wuih Pau, UGIĄ) Oa Aau 
aistracys Tor "100.460 w. ewirè 

PE (dawniej Karola) Nr, 4 

` toth. jogo zastępca przyjmuje 
pd pozę 1 do_2.po.południu, 


TARIN PAŃNCZĘKA TY; 


KETE eo "FETE TT 
CENY OGŁOSZEŃ. 


vrzed tekstem t j. l-sza strona 40 gr. 
«a W, a-m l tam. sts. © tam, w tekście 
W gr. nekrologi %% gr. zwyca. 1b gr. 


cd om © <a łe cywa 4 Gibigra E OROMIA. DERS 4 r = 7 
1 zł. 1U gf. Odnosząjje da cl oe dro rs nz Frears Pasei Biin 
Ss anoa 1 stycznia 1083 r, pronumerata o 50 proc. drotej: ogłoszenia zagranicz- 
a pge geeni a przesyłką pocztową wy ue 1 trójkolorowe © 100'proc. drożej, 
- gr. miea, lub 7 zł, kwart 
(brzy zapłacie asóry) ` Jgłoszania adwokatów ryczałtem 25 zł— 
x Prenumerata zagraniczna 4 al. BO gr. Ceny ogłoszeń nledzielnych są © 
tlu sr 
działa NY Vao no wa 25 procent droższe 
nofarjum uważane są m  bezpłate Za termin druku i treść ogłoszeń 
pozbś . gy zela ró ny tg jak i od- administracja nie odpowiada. P. & O. 
ej oz- | rzucon wraca. = Hr, 698002 
sply Rok X. Nr. 159. Łódź, środa 13 czerwca 1934 r. enS eanga 
gril- | = 
zupełe | ao 
tlusz- — j ° = s 2-44 
Zniżki turystyczne dla 5-osobowych grup. Efmum Miedzynarodowe zawody akademickie w Berlinie 
A D e g BEE A, 
się tlu”, Gi 
igjeny- z > 
i = [i > 4 * X < R] 
wgląd, 4 ' 
pon . .. w s sa | 2 18 a 
ydzieli Sukces interwencji towarzystw krajoznawczych u min. komunikacii. a 
trzymy | Warszawa, 13 czeswca. Minister komu- ków towarzystw turystycznych, natomiast |mają uzyskać prawo do zniżek, przyczem "zn Te 
agani | sikacji przyjął delegację Polskiego Tow. |przyobiecał przeprowadzić w najbliższym |taryfa ulgowa ma być obliczana od obec- 
ajoznawczego i Polskiego Tow. Tatrzań- |czasie zniżki przy przejazdach nych cen biletów, a nie od cen sprzed 1 
=h przy przej p 
; wa ego. Tematem rozmowy :była kwestja zni 1000-kilometrowych stycznia r. b. Ta sama zasada ma być sto- 
toalety: s turystycznych na kolejach ` państwo- |} 2500-kilometrowych. Również mają być |sowana do zniżek dla grup  dziesięciooso- 
imkowo ych. rozszerzone uprawnienia zniżkowe dla wy- |bowych, pięćdziesięcio i więcej z odpowie- 
ógt do Minister Butkiewicz jest przeciwny przy |cieczek grupowych. Już grupy turystyczne |dniem zwiększeniem procentowem ulgi. 
„ela pa | TÓCEniu zniżek indywidualnych dla człon od 5 osób Pozatem projektowane jest rozszerzenie | 
e (orownico turystycznych w tym duchu, że 
i å i a mc6|ilbo zniesione będą ograniczenia co do sta | 
aa „Admirał floty żydowskiej zezen ny o, i 
uość tych stacyj znacznie powiększona. 
| r F farges ssp 
; aj Ciekawy proces w Warszawie, owi AACA e UŁ OE IE 
50 6 | go Warszawa, 13 czerwca. — Sąd okrę | ona panna przyjechała pewnego dnia |" p Aggie EERS. To. idle A 
wanej Wy rozpatrywał ciekawą sprawę. Do | do Warszawy i udała się do Departa- | "ikacji, nie zadowalają jednak turystów Piast biega ci 100:m5(RóW="R=Cihoo=" keri CE Ę 
de t lonji „ołialuców przygotowiŁących | mentu Floty przy Ministerstwie Spraw Wiesner towarzystw turystycznych. Bę- sko ngn na 5 Tri l Z zwyciężył „Węgier Sir Ww czasie 10,6 
i zał | do pracy na roli w Palęstynie, zgło- | Wojsk., by zasięgnąć iaformacyj 0 | ` w. za prowadzili walkę o powrót do nad. zawocach brali pry ekku aeci - akaczmicy Polski, Niemiec 
się jako ochotaik 28-letni Otto Szu |swym narzeczonym. Okazało się wte- |” wak Taaa ca przez lat kilka i dającej RZEZ 
raj który wylegitymował się zaświad | dy, że Otto Szuman nie był nigdy ofi Eri eroa anaE a EA 
] niem rabina jednego z miasteczek | cerem marynarki, służył jedynie jakiś |” onha EWIORIĘCE --S18Iy Që $P AF p $IGT 47 R > wa w 
mn god Łodzi, iż przeszedł na judaizm. |czas, jako zwykły marynarz, i espo ow s agruntowaiie N- 24 s - č RU Di EKAP 
| Tzyjęty przez »chaluców”, Szuman Wiatrak pożegnawszy piękny sen o > TONE Ważył przeszło dwa centnary 
, | ył się pracy na roli, pragnął bowiem | małżeństwie z admirałem, udała się ze Dogodne są też projektowane zniż- Toda ©3 iza PERŁA E ANA A AA 
na'predzej skargą do prokuratury. Szumana aresz ki grupowe (od 5 osób), jeśli istotnie | wr: ; Rawa. ody „wędrują na | dy, gdy ż zachowywała się niezwykle wa 
o wyjechać do Palestyny. towano i wówczas wyszło najaw, że papi obietnica min. Butkiewicza, aei aiek ias o aae pean ronas Zosta oro więc nazajutrz da 
y Na jednym z balów, urządzonych | iest to znany oszust, karany jużęza s A liczone sodi od nowych cen bile Ai łonie „Br maku: ry! aa dość zi sw y międzyczasie wyczerpała 
warzyj ||brzez towarzystwo „keren - kajemet", | poprzednie sprawki 3-miesięcznem wię już gą DZ najniższych grupach sięgną ||. Sm ŻE MAG riie dapa lk NIERU ata back Z, 
||$Zuman poznał studentkę uniwersytetu | zieniem w Bydgoszczy zam E słaba większych zas zna aw ży e A przeskdy w wę Fi yapsa „cio i SOA OTZEĘ 
«m, pd | Warszawskiego 22-letnią Rebekę Ryw i rocznem w Łodzi, od M g At Wprawdzie obecnie spo- A S ROZ SE AE wały ona EAI TE EA ECHA 
Wiatrak, której zwierzył się, iż jest | że ma żonę w Toruniu i nigdy nie prze | gy, z." | re jest wycieczkom |8 To DGA "PEC aoi oial daau bara I Z AE? 
J |Plicerem rezerwy polskiej marynarki | chodził ua judaizm, a świadectwo rabi Kowa ym, ae može taka klauzula zniż| Ki 3 az (szko: regał AŻ ME fraaier i eia E 
ie Wojennej i został zaproszony do Palesty | na sfałszował. ność pa sika ię do wznowienia daw ko agi, gmin ALA, PAEAN LESE OPISIE TS sae. kai E 
iw ly, celem objęcia dowództwa żydow= Sąd okręgowy skazał oszusta na pół at SPOSO! M wy cieczkowania, niecwat 7 eczornym o cnoc a zauważył szanmtocą- na wio Ze ZK gii JESIOITA wiślańe 
| iklej floty handlowej. tora roku więzienia. Oszust apelował pliwie korzystnego pod względem kra-|€ł się w Sieci wielką rybę. _ | 89 przeszło 20 funtów. 
ka Wkrótce odbyły się Ich zaręczyny, a | od wyroku, ponieważ jednak D aas dash d dla biorących udział w rka Z, edy pa akolo 2! pół Jesiotr został odstawiony do miejsco 
Szuman nie posiadał narazie pienie» | prawie sądowej okazało się. żę Szuman ; ak k 0 WETIM wocodpiwoj nod kia ka bł A ZUJ wei TIHI IFROH ZROWIEWO TÓW 
w + narzeczona pożyczała mu róžuac |ír l się dii żywy towarein, i r'e Wiśle, pod Płockiem olbrzymie 
skóryj | Pumy. Gdy jednak żądał od narzeczo- | sk lacyjną złożył również prok © lala Byl o okaz sio” pk 
y. 3 70- arge apelacyjną złożył również prokn : m - go jesiotra. Był to okaz ieszcze  pięk- 
j 3 Mej coraz więcej pieniędzy, zaniepoko- | rator. Strajk 180-ciu robotników niejszy bo mierzący „około 2 słów 
sę zh t d j h b ł ] W i waga tego I 'backieg „ymosiła 
aga tego łupu rybackiego wynosiła 
+. Samochód wpadł na wóz. U nonych przy  ODWGTOWYWANIU - WATY. przezowzytpójcenośia 
Sieradz, 13 czerwca. (Od wł. kor.)| groszy na 1 m., Wczoraj interwenio- 
ta ną | i i EM Na robotach przy obwałowywaniu rze- | wał u starosty inż. Boryssowicza sekre 
| ie o iet ranne. la robotach przy ałowywaniu rze- | wał u starosty inż. Boryssowicza sekre 
go do | BEES Dw y ki Warty w miejscowości Wośniki ij tarz związku Z. Z. Jerzyński ze Zduń- 
mowy Łódź, 13 czerwca. — Wczoraj po- |stry 4S-letnia Marjem i 42-letnia Chana | Gradach wybuchł strajk, skiej Woli. Po przedstawieniu calości 
lobry:  |Bołudniu na szosie  Pabjanickiej sa- | Lewi, zamieszkałe w Łodzi przy ulicy | Prace porzuciło 180 robotników. Przyv-| sprawy starosta wyznaczył koniereu- | 
czai |Mochód ciężarowy zderzył się z wo- | Piotrkowskiej 199, wypadły na bruk, do | czyna strajku było obniżenie płacy n 7| cię. 
[zem chłopskim, przewożącym rzeczy na | "ia ąc ogólnych obrażeń. 
=s tnisko. W wyniku zderzenia wôz wy Mariem Lewi odniosła kilka poważ | 


|Wrócit słę, a siedzące na nim dwie sio- 


Znaleziony konsul japoński. 
Nankin, 13 czerwca. Zaginiony od kilku 
| Gi konsul japoński w Nankinie Kuramoto, 
eziony został zdrów i cały w grobowcu 
dynastji Ming. Szczegółów narazie brak. 


nych ran głowy. Lekarz miejskiego po 
gotowia ratunkowego, po udzieleniu 
pierwsze] pomocy, przewiózł Marjem Le 
wi w stąnie ciężkim, do szpitala w Ra- 
dogoszczu., 

Lżej ranną Chanę,, po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy lekarskiej, pozostawia 
no na miejscu. 


DZISIAJ OSTATNI DZIEŃ 


| składania Kopert piętnastej serji nagród 
za uważne czytanie. 


Patrz Str. 2-9gə 


Katastrofa 
budowiana 


W Walencji zawalił się 
czteropiętrowy dom. Z 
gruzów wydobyto 15 tru 
Pów i 30 ciężko rannych. 


mamkiii 


Wean 


Echa tragedji pabjanickiej. 


pochowano Ciopłowskiego, dzis Zawadzka... 


Zwłoki szaleńca spoczely na niepoświeconem miejscu. 


Pabianice, 13 czerwca. — Społeczeń 
stwo Pabjanic nadal nie przestaje się in 
| teresować szczegółami tragedji, laka ro 
zegrała się na ul. Łąkowej. Na ten te- 
mat krążą po mieście najróżnoroaniej- 
sze wersie, przyczem niektóre osoby 
tendencyjnie  oświetlają tło mordu, 
pragnąc z Romana Ciepłowskiego 

zrobić ofiarę 
bezlitosnych poczynań właścicielki domu 
Marii Ciepłowskiej. 

Małżonkowie Ciepłowscy pracowali 
w firmie „Krusche i Ender w wy- 
dziale tkalni. Zarobek obojga wynosił 
tyle, że wystarczyło na utrzymanie i 
opłacenie komornego. Pretensie Roma- 
na Ciepłowskiego do korzystania bez- 
płatuego z lokalu, były rieuzasadnione. 
Tak przynajmniej twierdzą kidzie zbliżę 
ni do rodziny Zawadzkich. 

W tem świetle czyn Ciepłowskiego 
rozumieć należy jako czyn szaleńca, 
który nie myśląc o doli żony i dziecka, 
dopuścił się krwawej zemsty i sam 
zginął marnie. 


Dolar 5.25 


Prywatnie dołar papierowy w żąda- 
niu 5.27, w płaceniu 5,25; dolar złoty 
w żądaniu 8,93, w płaceniu 8,92; funt 
angielski w żądaniu 26.80, w płaceniu 
26.70; rubet złoty w żądaniu 4.65, w 
płaceniu 4.62; marką w żądaniu 2.00, 
w płaceniu 1,97; za 100 franków francu- 
skich w żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.24, 


Pogrzeb Romana Ciepłowskiego od 
się 


był 
| w dniu wczorajszym 

Dd godzinach więczornych. Zwłoki sza- 
leńczego mordercy, spoczęły na niepo- 
święconem miejscu cmentarza katolic. 
kiego. Pogrzeb ofiary Romana Ciepłow 
skiego — Márii. Ciepłowskiej odbędzie 
się w dniu dzisiejszym również w go 
dzinach wieczornych. 

Trzecia ofiara Antoni Zawadzki, po 
dokonanej operacii wyjęcia 3 kul, prze- 
ż w. szpitalu: miejskim i czuje sie 
| 
| 


Rodzina szalonego 


| 


| 
| 


znacznie lepiel. 

Lekarze wróżą szybki powrót do 
zdrowia. Czwarta ofiara, żona Zawadz 
kiego, Maria Zawadzka, będąc lżej ran 
ta przebywa w domu i jako spadko 
bierczyni matki swej Marii Ciepłow- 
skiej, zajęła się naprawieniem uszko- 
dzonego podczas oblężenia domu 

Grupy ludzi nadal gromadzą się- w 
okolicy nieszczęsnego domu dla obel 
rzenia miejsca tragicznych wypadków. 
w czem policja już nie przeszkadza. ( 


Od prawej strony ku lewej 1) Śp. Roman Cieplowski, sprawca trageay, 2) je 


go żona; przed Ciepłowskim, 3) jego 


córeczka, którą razem z matka w dnii 


zbrodni wysłał Ciepłowski do Łagiewnik. 4) Córka ciężko rannego meża kú- 
zynki Antoniego Zawadzkiego. 


10” 


Sr. 7 


Z klasztoru do więzienia... 
Podstęp dwu ojców. EI 


mon wyłudził od ojca narzeczonej 2 
tysiące złotych, przyrzekając małże: 
stwo. Rezultat był ten, że na rozkaz 


Mr 1:9 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(©) W Austrii dokonano znowu kilka Zama 
chów bombowych. Rząd ogłosił rozporządzenie 
o rozszerzeniu kompetencii sądów doraźnych. 
Winni miciegalncgo posiadania środków wybte 
chowych podlegać będą karze śmierci. 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy: 
szesnasta serja nagród 


za uważne czytanie. 


Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wycłać | zachować. | 


t 7 
v 

Z Tarnowa donoszą; 

Młody Żyd z Ryglic koło Tarnowa, 
Solander, zaręczył się z Rózią Landau. 


i 
l= 


E T A S (=) Spowodu porwania konsula japońskiez z am 
Piękne”czasy narzeczeństwa trwały 2| prokuratorji powędrował Simon Solan-|w Nankinie Japonia zagroziła wysadzeniem Co tydzień 11 nagród 4 
lata, aż nape młody Simonek ucieki od Adi p etan Wh tr m ot w a ych wojsk na tery to: : Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY = 
narzeczonej SIĘ, e DICNIE y „mySione. | - V najbi iższych dniach i się 1ka7 s p: 15 c ław: ` x Q 3 zv 
schronił się do klasztoru, wypuszczono Simona na wolność, a|rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych | wartych. leżell będą zawierały nakle jone wycinki BEZ DOPISKÓW tele 
„dzie F paana shrzest święty. Oj-| obaj ojcowie odpowiadać będą za g.|zarządzające wybory do rady miejskie Wa telnicy nasi mogą więc odtad przesyłać koperty z wycinkami bez dopis M l Mi 
4 naa astata Aaea rai PM ase st 64 Wotowad: >. ładzy w |58WY, na konite sierpnia. ża opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwroc: € 
«sec Simona, oraz przyszły teść, chcąc| szczerstwo i wprowadzenie władzy w (=) We wszystkich szkołach sowieckich zo- koperty. Hiedok 
so wydobyć z klasztoru zrobili na nie- błąd przed sądem. stało wprowadzone nauczanie przymusowe ję- wadzić 
go doniesienie do prokuratorji, że Si- — EA francuskiego. Jedni v 
—) Pierwszy wiceminister spraw wojsko-| € d 
e a z general Fabrycy został mianowany Inspe* $ * b + ps 
ka mierieime Uuerzenie Mioix-em 
Dziecko zaduszone workiem. ES Wiss: sbt s uroczyste Ai aC iih | maniac 
przemianowanie ulicy Niecałej na ulicę Króla S dł J | d u a wśród 
a La z J 
Gorgonowa Nr. 2 skazana na 8 lat więzienia. yu. sożznaci pooto yn poszedł sladami ojca. natyca 
Ola], 1 © jA TUO Cil; 3 ; 
Z Sambora donoszą: wśród nich męża oskarżonej, który ze- | zzodnie z regulaminem wyborczym, wszystkie Częstochowa, 13 czerwca. Na tle pora- |że ten poniósł s i l my 
Trybunał sędziów _ przysięgłych, | znawał ew ok i rare jakie wpłynęły do głównej|chunków osobistych doszło do ostrego ża- śmierć na miejscu, poza 
D $ WE iiaia r A iras eis komisji wyborczej, przekazane zcstały p. wóne tedzy 70-letni tog hop rgi | p3p: 20- tei Riga Awnież pô ków 
rozpatrywał, jak już donieśliśmy, spra- dia miej obciążająco, | wodzie tódzkieńu., AE ię oai Ej letnim prawami? ve bine 20-tu laty Taaa Fiszla. równie ” S kss 
wę ś0<letniej Anuv Melnyczynowej, os=| oraz sędziego z Drohobycza p. Dur- Główna komikja wyboroza nis wypowiedzia- Zrębice Józefem Fiszlem i jego najbliższym | pełnił morderstwo, zabijając teścia, za a 
katżenej o to, że w nocy w Nahnjowie| kalca, który na miejscu przeprowadził |la swej opinii odnośnie protestów ł zażaleń. TA OSK 25-letnim Janem  Ciastkiem. Wy. |zestał skazany na ciężkie roboty i wysłali r Ę Prz 
tach pod Drohobyczem zabiła swą 8-| ekspertyz, y workiem i stwierdził, Żże|Stalila ona na swom posiedzeniu, że nic jest u- wiązała się bójka, w toku której Fiszel ude | na Sybir. Ea 
letnią pasierbicę Annę Melnyczyn, Zza- gdy worek nie drgriął pod ciężarem do- „Nozna EUS WENA protestów ł bd-|rzył Ciastka młotkiem w giówę z taką Siłą, n 
ciskając jej usta i nos, a następnie przy | rosłego człowieka, to tem samem nie Decyzja ostateczna Zapadnie tile weześnićj, Siami 
niatie ją workiem tomasyny mógł przewrócić się pod ciężarem sła- jniż na jesieni r. b. a ewentualne posiedzenie | © o wa F 
o wadze 100 kg. bego dziecka. Ogłoszono wyrok. Sędzio | konstytucyjne nowel rady miowskiej może na- a ro a 5 10 i l Mert 
Poneńdto akt oskarżenia zarzucał jej] we przysięgli zatwierdzili wszystkie stapi y październiku, Mao Bi > g p ile a, męza ża | ( Prz 
s Pino BN iowicach 2 - 7 ir ększością głosów. Anne Meil o tego czasu gospodarką michka kierować lem, ni 
że w ciągu 1933 r. w Nahujowicach znę-| pytania większością głosów. nę "| pedra tafani OaE CANON osi - + * + 
ała się nad swoją pasierbicą, bijąc| nyczyn skazano na łączną karę aż kurwy ję gy Śl pio c N Niedola dzielnej kobiety. = 
ądź j s i t dni ' Wiskac 
ją często bądź rękoma, bądź trzonem 8 lat więzienia i (©) W dniu wozoraszym pod przewodnict- z ; > NOS P ; 
wmotyki po głowie i całem ciele. z zaliczeniem aresztu śledczego. Wwv-| wem sędziego Łuszczowskiego odbyła się ro | a rw pik Fý E domostwie ku“, uiegia ciężkiemu poparzeniu nó tiun k 
Przesłuchano szereg świadków,i rok wywołał na sali wielkie wrażenie. | prawa przeciwko 29-letniej Marji Robakowsk ej, |! ro mego foinika Ludwika Pidzika we. wsi nie tu jeszcze był kres nieszczęścia. kich t 
zatnioszkałej przy ulicy Rzgowskiej 20, oskarżo | Ławisna (gm. Poczesna) powstał z niewia Ledwo bowiem nazajutrz  Pidzikow. Mürsy 
PY” . . nej o szorzenie a naira Aa Wwersys-na tUejcomej przyczyny pożar, który strawił ubo- | chłonęla nieco z trwogi po pożarze i z d We. J 
Wstyd mu było chodzić z policjantem... cizie nae rannan gie domostwo: Wiaseieieln zagrody w. do- mil znalazla schrononio w ąsadów, gó | ejus? 
ń c aKo KiCj, 29 powinadais A j f 4 > a 
> ś — kósciotem jakoby pollda „wpadła do kościoła, Mu mie było podczas pożaru, gdyż udał się | na barlogu jęczała z bólu od doznanych PO] gą wi 
Znajomy sekretarki rektora, biła ludzi kolbami, kita bagnefamł i pociefa|w pogoń za zarobkiem, jako  przemytnik, | parzeń, majacząc przytem, co też powt i ggrądz 
Z Gdyti d ność i umknął, Posdługich: «pośdukiwa anie Z pa m Narodowegu z by chronić się od biedy ostatecznej, jak to |niąż, gdy wróci do domiti, z którego poz owo: 
4 Gdyni donoszą: osc cnąl. gic SOUMIW a= | wizerunkiem Matki Boskiej, że prezes Stronni-|czyni włelu okolicznych włościan  małorol« staly tylko | 
W rub. grasowa! w Gdyni niejaki A.| niach znaleziono Kohna w Grodnie, |ctwa wodaweso gówi do zebranych naro* | nych 4 bezrolnych znajdujących się dzić y dyddąćć - źgllszcza, | on 
) (tóry, jadąc na "ze, poznał w| skąd sprowadzono go do Gdyni. Tu od-,*9wców, iż wojewoda nie dotrzymał przyrze-j < “ Ww adeśzi | i 
Kuhn, który, j d je n razi OM 0 i ry dał d adem- grodzkim, któ. [czenia 1 zabronił narodowcom brač udział w po|»na przednowku” ki | gdy wtem nadeszła z policji wiadomość, ŻE jez 
pociągu sekretarke rektora Uniwer sy e| powia a "| per g ah ga wa chodzie 3 maja, że generat w kościełę targal Koj w nieskończenie trudnem położeniu. 40-letni mieszkaniec wsi Zawisna, gm. PÓ fancki 
tu Warsz, i przedstawił się 169, „0aK0| remu b, SIĘ wy umaczyć, Ze ze: Dist za włosy i kazał wojsku bie ludzi”, |Pozostawiona w domu Pidzikowa z: 3-giem |czósna, Ludwik Pidzik został w nocy zb kie 
„attache Ministerstwa Spr. Zagi. „| szło tylko „nieporozumienie ; A UCIĆ=| Na rozprawie w dniu wczorajszym Robaków |gzieci radziła sobie w chwili pożaru, wyno* |strzelony przez straż graniczną, gdy niele Poi 
Kohn zamieszkał w willi inż. Wysoc-| czkę od policjanta Row JA ; dra wię bis się, orze tg ay wersje. sząc z płonącej chalupy dzieci i liche sprzę |galnie przekraczał „zieloną granicę* okol uderza 
w -tórezo PF dził „było troche wstyd choc zić Z polician= Adwokaci sewwajdier 1 Tyński AWRIUĄ i 2 Didott. p mę „Aja b są pe aika erzi 
kiego, od któreg + wy lu coke rai a Cabia S r a wnłósek o odroczenie rozprawy i powołanie do tY- Dzielna Pidzikowa, borykając się sama j Tarnowskich Gór. wzgór: 
ścieki" = Yo tal i sięrienia którę odsiedzi wraz z innemi | CUKOWYEh Świadków, Sąd Państ się do|przy ratowaniu od ognia ubogiego „ dobyt ~e krajob: 
następnie uciek ccz osta SIę w SZARA] ZY ûnt rak H | wniosku i rozprawę odroczył, zmieniając równo | -E 
ręce policjanta. Stróżówi bozpieczeń-| karami w Warszawie. cześnie środek zapobiegawczy względóm Roba= | „0 a = > w 
stwa widocznie zaimponował opowia= kowskiej na dozór policji. | f A | tal b > spad 
: 3 r i U sA , Zar 
daniem, gdyż zmyli! nagle jego czuj- i : y å fast 
i uz: a Z || Li DWIE EWENTUALNOŚCI i ze e = 
m | 4 R O WY LA aO, skin pęt ni wm Zabójczy haust jodyn i | > v 
A - > s 4 lać Hathi fil fa n | y J y y. f 
CZY NALEŻY CZEKAĆ NA WIELKIE $:an pogody w Łodzi. A ój przyjacięt Adolf jeśt wisikim, filozofem, | wód! 
PRANIE? W diin dzisiej z ao om p trle SENT We | Łódź. 13 czerwca, * Na polach wsi | Strzechowski, bezrobotny, zamieszkały sowo 
e j - asa, | s s rzy SZKIANc wa ip. | z s i s T 44 i r + 
Przętrzymywanie nienpranej bielizny, bezwa łódź, a e AA p wierci, Aa peace hraoa i A i Henryków, gminy Nowosolna, powiatu | w Łodzi, przy ulicy Micdzianel 12. (rtaj) 
ię i szy godz -Cj rg smperaturé n ATE , tA lai i AMT ` si 
nkowo dobrze na nią nie wpływa. Mimo to SZYTM, r prp si Siei wet. Naja — Jeżeli kupiłem los na loterje państwowa, łódzkiego, znalcziono wczoraj popolu Strzechowski, 
niejedna gospodyni przechow Metr lą W gare lene ar 3S AE i powyze 10 -eto PA ta mogą być dwie ewentualności, że alko wy=| dniu  leżącegow zbożu, że slabemi człowiek żonaty, Rza 
a wie g it óż jedni LE po” ZSŁA -4 erati Š ” ł : WvGral ; trå ż zał RCR a P ; í s 
wania wi pzp tkacki p a 2 ai ALE je w bór ani pr | geam, albo mie wygram. bot di tvie] oznakami Życia Wynędzmiałego. możczy | obarczony liczną rodziną, znajdował się | wą ź 
BO. SARA ECON [W Ort Sa yM-CZANNE DAFOE Aj | rumus Ze WE grała WR „og Maa, apg ongi dinin wiki oo w_skrafnej nędzy. _Ubiczłej soboty wiif wwbitu 
środka, jäki jost Radion? Nie zawsze choia- uł dej Bory dd Pe kpin | O? (l GE i ma piee- Jak Se okaziAłto Tne M a Samoborom ranom s à yoke ni 
ja 1 mogla mieg w zapasie normalną paczkę Râ- kazywał ciśnienie 746,8 milimetra wia Jeżeli wyzrana hedzie d t b zi pa diki = z N en i f aguii pym Daae z. domi, ze tolu pi 
i i : — jeże yra nędzie duża, to mogą być tw :z wypicie większe! doży Fe rz aTze š$ act 
tioni. Nie zawsze także mlala ochotę kupować Stan barometru staly. W iatr PÓłNOC liez apirila Ea, oeoieniadze zi do i wo [ rZoz y ypi I€ WIĘKSZ ży jody mo w zamiarze Rze ania pracy W ras 2 
taką paczkę, chcąc Radion dopiero wypróbować. | ny z szybkością do 1 metra na sekun- ;brze wiokuję. albo Źle,a ZY I Ss | TY: l i czywistości jednak, za ostatnie grosźć Kad z 
Obecnie można olrzymać Radion w małych c A" przófwateni.. L Jeżeli pieniadze źle Desperata przewieziono -niezwłocz kupił jodyny, którą wypił poza mis M wsz 
a graf frog szyte) Te: e ojca W ciagu dnia pogodnie o zmieancin toknesz, ło będzie tyko winy cewenttalność, nie do szpitala łódzkiego w Radogosz= | słem. trabe 
ną sztuka bielizny mio polrzebuje leżeć aby do” beż is 2; 4 4 7 « E ' nr ia ne 4. | rl ; EG ex, 22 i a Fn kai, F- r ; i 
zskać się Radionu w dniu wielkiego prania. | zachmurzeniu, Skłonność do burz. że jesteś idiota. Ale, powiedz mi, jakie będą | CZU, gdzie zmarł dziś nad ranem. Zwłoki samobó'cy przewieziono do owrope 
Wr) ćwie ewefntuainości, jeżeli nie wygrasz? Denatem okazał się 44-letni Antoni | prosektorium miejskiego w Łodzi. 
— Jeżeli nie wyzram na loterii — tłuma- otini 
czył mi dałoj filozoficznie Adolf — to moga być 


Bolączki pracowników umysłowych 


na zjeździe „Unji” w Warszawie. 


Warszawie przy 
calego kram Zjazd 


Onegda] odbywał się w 
licznym udziałe delegatów 
Rady Naczelnej Unii Pracowników _Umysło" 
wych. Tematem obrad były kwestje bezroBo- 
Gia i ubezpieczeń spolecznych, które btzpośre* 
dnio dotyczą bgółu świata pracowniczego | 
wysuwają się na pierwszy plan z zagadnień 
połecznycn w Polsce. 

Zjazd zagań rezes Unii adwokat Minkow- 
ski, który w dlnżsżem przemówieniu omówił 
sytuację gospodarczą kraji, podkreślając fakt, 
żę po raz pierwszy w okresie kryzysu wska?” 
ik produkcji w Polsce modnmiósł się o kilka 
puńtktów, go ówliadczyłoby o pewnych mo- 
śliwościach wydźwiznięcia się z  (rudności 
gospodarczych i o stopniowej poprawie. Nie 
nadęży wyclągać jednakże z tego zbył po” 
wpnych horoskopów, ponieważ polożenie ckoe 
iomiczne jest nadal ciężkie. Trzeba Jednakże 
pamiętać, że w czasach tuk trudnych, pew- 
né grupy społeczne będą chciały wyzyskać 
te trudności dla własnych celów. Przejawia 
ię to ostatnio choćby w zorączkowem wo- 
taniu przez siłery óspodarcze o jakąś reior- 
mę ubęzpleczeń spolecznych, w sensie jakna|- 
jalej idących ograniczeń świadczeń, z dru“ 
t I OZ R e a a 


Pobór rocznika 1913-go, 


Jutro, w czwartek; dnia 14 czerwca 
b. r. przed komiisią poborową Nr. 1 win 
ni się stawić poborowi rocznika 1913, 
zamieszkali na terenie 11 komisariatu o 
nazwiskach na litery: A. B: C. D. E, F. 
G. 
` Przed komisją poborową Nr. 2 pobo 
rowi rocznika 1913 zamieszkali na te- 
renie 14 komisariatu o nazwiskach na li 
tery: S, Sch, $. U. W 
Przed komisją poborową na powiat 
łódzki — poborowi rocznika 1913-1912 
i 1911, którzy z ważnych przyczyn nie 
mogli się stawić w poprzednich termi- 
nach zamieszkali na terenie gmin: Bab- 
ce. Bełdów, Brojce, Brus, Brużyca Wiel 
ka, Chojny, Czarnocin. Qospodarz, Kru 
szów | miast Aleksągdrowa oraz Kon- 
stantynowa, 


Dźwiękowy Kino-Teatr Nasz 


CORSO 


; |wokat Szczepański zapoznał 


program, Poraz pierwszy w Łodzi 


TOM MIX 


Kolosalna emocja 


[Bic] zaś strony obniżenia optat na rzecz ubez- 
|pioozeń. społecznych, co rzekomo zwiększy» 
oby wpływy skarbowe. Świadczyłoby to, że 
chodzi wyłącznie o ograniczenie nadmiernych 
ciężarów, a ustawa scalenlowa zwiększyła te 
ciężary mmzez wprowadzenie ubezpieczenia 
emerytalnego robotników. Zapomina się jed: 
nakżę o (em, że ekwiwalentem za łe ciężary 
było przędlużenię czasu pracy,  zmulejszenie 
stawek za godziny nadliczbowe i t. p., a mó 
|wi się wyłącznie o ciężarach. Nie ulega wàt- 
|pliwości, że wiele w administracji ubezpieczeń 
spolecznych można ulepszyć | że brak kontro 
li czynnika społecznego, odbija się na iunkcjo” 
nowarmiu tych  jnstyłucyj Nie  uleczy Się 
jednakże wad jedne! relormy, 
j fak ttledawno, inną reformą. 
Następnie prelegent omówił rolę kapitału 
zagranicznego, stanowiącego 80 proc. ogóln 
kapitalów w przemyśle i prowadzącego gosposi 


darke rabunkową bez inwcstycyj. Przyter 
zyski i dywidendy wędrują zagranicę. Nale= 
żałoby , przeto znaleźć środki, które zmttsiły= 


by ten obcy kapitał do lokowania zysków w 
kraju i podporządkować go interesom państwa, 
Właściwe rozwiązanie tej kwesti da nam do- 
jero należytą swobodę na rynku wewnętrz* 

m, co łacznie z inwestycjami, prowadzonemi 
przez Fundusz Pracy prżyczyniłoby się 
znimiejszenia plagi bezrobocia, a tem samem 
do ogólnej poprawy gospodaręzcj. 

Po tem przemówieniu wiceprezes Uniji 


do | 
i! 


ad- | 
obecnych z wy* 
nikaml lustracji Ubeżpieczalń rzez specialną | 
komisję, które stwierdziły w siedmiu  więk-| 
szych okręgach wadliwe funkojonowanie tych 
instytucyj,. Najgorzej fitnkcjonują Ubezpicczalnie | 
w Łodzi I Bialymstoku. 

Pozatem sekretarz Stefan Gacki wygłosił 

referat na témat: „Instytut Oświaty Pracow- 
częj w Walce z Bezrobociem*. Z treści refe” 
ratu wynikało, że działalność. Instytutu jes: 
narazie w tej walce zupelnie niewystarczająca, 

adzi ona bowiem narazie 3 kursy da 
akwizytorów, dekoratorów sklepowych, prze- 
wodników turystycznych 1 buchalterów dla 
malych przedsiębiorstw i rzemiosła, a na kur- 
sach tych szkoli się zaledwie 160 osób. 

W wyniku dyskusji po tych przemówieniach 
stwierdzono, 2e świat pracy dokładnie orientu | 
je się w obecne! sytuacji i czego wyrazem była 
dokładna ocena te) sprawy w przemówieniu 
prezesa Minkowskiego. 


f 


wie ki bezkonkurencyjny 


w rolnch głównęce: brawurowy i bohater 


Sensacja nad sensaciami. 


w ojc jj d 


jdysław za przechowywanie na 
dwórzach, 


|matycznie po ukończeniu prący w 


tu z zawieszeniem na 2 lata, 
SEN EPEAN "EOT TY WT A TEE TY TOTO PT OPR O O ET TT TIED 
Bohaterski czyn 


i jego fenomenelny koń Tom 
oraz ulubieniec William Desmon 
i Niebywałe tempo 

Ceny miejsc zniżome. | seans 50 i 54 gr, następne 


też dwie ewentuślności, że albo kupie drugi raz] 
los, albo nie kupię, 

— Jeżeli kupię los, to mogą być tego 
twentuainości.... 

Fu mu Znów przerwałem. — To już wiem. 
Ale, jeżeli nie kupisz drugi raz losu na loterię? 

— Jeżeli nie kupię drugi raz losu na loterię, 
to mogą być... to może być tvlka iedna ewentu* 


TITA 


Lódź, 13 czerwca. W dniu wczoraj- 
szym, w zpodzinach popółudniowych w 


| 


ślność — krzyknął Adolf z posją — że jestem) polu przy ulicy Marysińskiej w celach 
idjota: 30 pomyś!: dlaczego miałbym się po- samobójczych napi: się jodvny 30-letni 
zbywać takich wapaniajych szans - wwgrania, M 7% 


Lajzerowicz, niewiadomego 
zamieszkania. Desperata prze- 


Bortrch 


Jakie dnie Polska Państwowa Loteria Klasowa. amaa 
miejsce 


Kupuję za 10 zł. ćwiartkę i już uczestnicze w 


Krže | klasy, której ciąznienic rozpoczyna się| wiezióno na kurację do szpitala. 
dnia 19 czerwca, trwa cztery dni I gdzie jest m . % 


12,080 wygranych. Dlaczzgo mialbym się te 
wyrzekać: Nie wytrałem raz — wygram drugi 
raz, to strie., (Wr.). 


Na ulicy Liimanwskiego wpadł pod 
koła przejeżdżającej dorożki i odniósł 
okaleczenia głowy 60-letni Icek. Puls, 
zamieszkały przy ulicy Fajira 19. Ofie= 
rze wypadku udzielił pierwszej pumo= 
cy iekarz miejskiego pogotowia  ratun= 
kowego. 


KIPPER August, zam- Ks. Brzózki 7, 
zgubił kwit kaucyjny na zł. 10, Wy- 
any w 1929 r. przez Elekirownię Łódz 
ką. 


ŻYCIE PABJANIC. 


KRADZIEŻE LESNE. 


Sołtys wsi Mierzączka Mała — Andrzej KRADZIEŻ W BIAŁY DZIEŃ. 
jaksa, kupił w Nadleśnictwie Diutów sąg Moderowi Kazimierzowi (ul, Łaska) ja- 
drzewa, za który winien był zapiacić 5,25 |cyś nieznani sprawcy, skradli różne rzeczy 
gr. Ponieważ sąg był bardzo mały, przeto | ogólnej wartości 300 zł. 
gajowy janiszewski otrzymał polecenie do Kradzieży dokonano w południe, 
rzucenia 2-ch brzózek długości po 2 metry 
każda, Sołtys — Jaksa, tem się nie zadowo* 
lH i swóją ręką dorzucił jeszcze  2-ie 
brzózki wartości 5 zł, które przy tej ope- 
racji, ukrył pod łęcinarni od kartofli, 

Sąd skazał Jaksa Andrzeja na 15 zł. 
gizywny z zamianą na areszt i zasądził na 


PREZES PRZECIW  SKARBNIKOWI. 

W dniu wczorajszym odbyła się sprawa 
przeciwko "p. Jurkowi-skarbnikowi korpora 
cji majstrów tkackich oskarżonego o rzeko 
me przywłaszczenie 104 zł. 20 gr. na szko- 
dę organizacji. 


rzecz Nadleśnictwa Dłutów 5 zł za skra Ponieważ większość świadków — człon 
dzione brzozy, kowie zarządu — nie mogła udowodnić de- 

Mieszkańcy tejże wioski;  Rzepkowskijtrańtdacji popełnionej przez Jurka, zarzuca 
Roch, Skórkowski Piotr i Rzepkowski Wiajnej mt przez prezesa Wendiera, który ca- 


swoich po- 
drzewa pochodzącego z lasu 
Nadleśnictwa Dłutów, przynoszącego syste 
lesie — 
zostali skazani przez Sąd Grodzki w Pa- 
bjanicach na mocy art. 161 k. k, 1 m. aresz 


łość sprawy prowadzi bez zgody członków 
zarządu, przeto sąd ogłosił przerwę do dnia 
2 lipca b. r. do godziny 10-ej rano. 

Jednocześnie nakazał prezesowi Wendie 
rowi zwołać członków starego zarządu w 
celu powzięcia uchwały mówiącej © defrau- 
dacji skarbnika” Jurka, 


Poraz p'erwar z ; 
cta Tajemnica Kajuty Okretowej 
W emocjonującym dramacie sensacyjnym męski Leoa waycoff 
i brutalny Montagu Love 
walczą o miłość tancerki portowej kuszącej Fay Wray 
Maximum akcji, Minimum djalogów. Nadzwyczajna muzyka, 
54, 85 i 1,09, Sala należycie wentylowana. 


ski 


a 


Taśce. 


Walenty stracił równowagę. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Okolo godziny 5-ej wieczorem pis’ 
| zbiegu ulic Kilińskiego i Przejazdu w 
i truta się nieznaną trucizną młoda, 4 


kolo dwudziestolctnia kobieta. Lexar 
pogotowia ratunkowego, Do udzieleniu | 
pierwszej pomocy, przewiózł desperat 
kę do szpitala miejskiego w Radogo" ny s 
szczu. Samobófczynią okazała się Wé- Maczk 
ronika Zemełke, zamieszkała przy uli Ev 
ev Targowej 38. z 
x * y rogstrz 
Na szosie Rzgowskiej spadł z wozyj za gło 
i złamał sobie rękę 60-letni Waley — 
Drożdż; zamieszkały we wsi Antonió*4  zpeszt: 
wek, pod Łodzią Ofierze wypadku w Gmną 
dzielił pomocy lekarz miejskiego pogo Za Ser 
towia rafinicowego. sera, 
W TT INOS, EERE Er dpętał: 
Rozkład jazdy autobusów | F 
kursujących s Łodzi do Brzezin 
styna. 
Z Łodzi & 9, 11, 12, 13, 15, 16. 17, 19, 20, 1 ny. Kil 
Z Brzezln 7, 9, 10. 11, 12, 13, 14, 15, 17, 18. 20 uderzy 
a 
Odjazd z postoju przy ul. Brzezidskiej Ne. 144 | i 
dojazd tramwajami Nr. 6 I 1. a ve. i 
á < | tiego 
"TAJFUN cham 
w kinie „Palace. s 
Znakomity artysta filmowy, bohater „Burz! Zło 
nā Aztą* Inkiszyniow Zrealizował obraz p. na tw 
„Taffun,, który budzi zrozumiałe zainteres0” Kilkak 
wanie nietylko ze względu na temat i osot 
realizatora, ale również dzięki temu że głów” Bia po 
rolę gra świetna, dawno niewidziana, gwiazd? brąć 1 
pa Haid. tóskiel AP 
Film wyświetlany jest w wersii w ? x 
Piosenki śpiewane w języku niemieckim, Fil milutki 
ciekawy, dobrze wyreżyserowany i po mistrzow Zo, co 
sku zagrany. Widzis 
BIZUTERJĘ, SREBRO «wit? - 
k 
Złoto lombardowe kupalel ' płace! weź » 
najwyższe ceny. Zaklad Jub erski laców 
J. Fijałko, Piotrkowska 7. „Toski 
Przetr' 


LAKIERNIK lub pomocnik może się 
zgłosić, Łomżyńska 13, 


eed y stach 
POTRZEBNA chcemiczarka i drobiaż” przem 
dżarka do pralni. Zgierska 15, w podw) Z lam 


rzu. Bergson, 
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ww Antsirabe — madagaskarskie Vichy. 


pra 


EUROPEJSKIE UZDROWISKO 


na 


Antsirabe, w czerwcu. 

Mieszkańcy Europy, mają bardzo 
kiedokładne pojęcie o życiu, jakie pro- 
Wadzić można w zamorskich kolcniach. 
Jedni wyobrażają sobie kolouje jake 
dżungle, zaludnione drapieżnemi i szko- 


dłiwemi zwierzętami, inni znowu jako 
Mantacje, utrzymywane z trudem 
Wsród nieprzyjaznych warurków kli 


matycznych. 

I my także nie wiedzieliśmy o tem, że 
Poza Tananariwą życie  Europeiczy 
ków na płaskowzgórzach Madagaska- 
W dostarczyć może warunków nietyl 
Ko przyjemnych, ale i zdrowotnych za 
razem. Pouczyło nas o tem zwiedze: 
Me Antsirabe, zdrojowiska na Madaga 
%arze, o jedenastu źródłach, własno- 
Gami swemi zbliżonych do wód Vichy 
wa_Francji. 

Przed wielkim i komfortowym hote 

, nieustępującym w niczem podob- 
nym zakładom w europćiskich uzdro- 
Wiskach, zbiera się codziennie barwny 
tliun kuracuszów. Kobiety w elegan 
Mch toaletach pojawiają się na kon 
Bursy clegancji i wyścigi samochodo- 
We. Jak w Deauville lub Vichy ku- 
mcjusze przyjeżdżają własnemi auta- 
MI wielkich firm światowych. Nic nie 
miradza charakteru lokalnego tei miej 
śtowości prócz kasków kolonialnych 
noszonych przez mężczyzn. 

Nieco dalej, na brzegach prześliczne 

jeziora, Andrókib, również ele- 
ocki tłumy podziwiały zawody pły 

ckie. 

Podróżnika, obeznanego z Francją, 


uderza dziwna analogia krajobrazu 
wzgórz centralnego Madagaskaru z 
krajobrazem środkowej Francii. 


W równym stopniu zdumiewa podo- 
bieństwo własności źródeł w Antsirabe 
ze zdrojami Vichy. 

Krajowcom oddawna znane by- 
A własności lecznicze tutejszych 

jak wskazuje sama nazwa miej- 

skowości, gdyż Antsirabe znaczy: An 

Witaj) tsira (sól) be (duża) — słowem: 
tutaj soli dużo, 

Rząd francuski zajął się eksploata- 
ea źródeł po zbadaniu ich przez kilkw 
wybitnych uczonych francuskich. 

ntsirabę prócz monumentatinegu ho. 
telu pałacowego posiada wzorowy za- 
Kad zdrojowy, a sama miejscowość no 
g wszelkie cechy wybitnej kultury. An 
trabe przedstawia  sięjako miasto 
europejskie, o szerokich ulicach, obs! 


dzonych drzewami, i pięknych willach 
w ogrodach. 

Sława uzdrowiska Antsirabe roznio- 
sła się szybko po sąsiednich  xrajach 
Przyjeżdżają tutaj kuraciusze z wysp: 
Mauritius, Réunion, oraz z najodięglej 
szych zakątków Madagaskaru 

Antsirabe położone jest o siedemdzie 


siąt kilometrów od Tananatrrwy. Po- 
dróż odbyć można koleją, albo też 
autem, w ciągu czterech godzin, szo 
są, biegnącą u podnóża wysokich gór 


zasłaniających drogę od wiatru. Miej 
scowość, położona pośrodku olbrzymie; 
równiny, pokrytej lasami mimozy, to- 
nie wśród zieleni swych ogrodów. 
Zdaje się, że Antsirabe, doniedawna 
jeszcze niewielkie osiedle  tubylcze, 
dziś małe miasto europejskie, ma wsze] 
kie widoki na zborny punkt turystycz- 
ny oceanu Indyjskiego, dla osób zwłasz 
cza, które rozporządzając tvlko krót- 
kim czasem odpoczynkowym:, nie mo- 
gą ryzykować podróży do Europy 
TEDE AEO 5 AZT FK p 


z 


ceanie Indyjskim. 


[dealny umiarkowany klimat Antsirabe 
pod nieodmiennie czystym błękitem po- 


godnego nieba, upamiętnił nasz przyjem 
ny pobyt w madagaskarskiem Vichy. 
Grzybowski. 


Szczęście 
w ciągu 1 nocy! 
„Mam znowu biust 18 p 
letniej dziewczyny” tak 
pisze | jem szczęścia 
pani Marja St. z B, 
„DIVA“ sprawiła ten 
cud. Spróbujcie Diva! 
Pod gwarancją 200— 
zł. otrzymacie pełną ce 
nę kupna spowrotem, 
jeżeli niezadowoleni z 
wyników użycia kremu 
ALMA zwrócicie pół pa 
kietu nieużytego. 
„DIVA* zapewnia każ 
dej kobiecie od 17—55 
lat rzy czysto zë- * 
v Sotana użyciu pełny jędrny biust. Wysyłka dy- 
skretna. Przy zamówieniu proszę o podanie, Czy łą- 
dane rozwinięcie czy tylko wzmocnienie biustu. 
Cena za I stolk zł. 1.50, za 3 słoiki 3 zł, Specjalna 
oferta: Przy nadesłaniu w ciągu 3 dni wycinka niniej 
szego ogłoszenia z zamówieniem, otrzymacie jako do 
datek bezpłatny 1 flaszkę prawdziwej francuskiej 
pertumy Origan. 
Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, Skrytka pocztowa 100-1154. 


Królowa 
kwiatów. 


W słynnem kąpielisku 
adrjatyckiem Abbazia 
wybrano dorocznym 
zwyczajem nkrólowę 
kwiatów”, 
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Szaleńczy zamiar inwalidy 


Chce się wysadzić w powietrze. 


Policja amerykańska i kilku dziennika- 
czy w miejscowości Alameda w Kalifornii, 
obserwowali od wielu godzin z wiełkiem 
napięciem samochód, w którym znajdował 
się obłąkany inwalida wojenny Bennett. 
Bennett wypełnił swój samochód 

dynamitem i nitrogliceryną. 
W ręce trzymał taster, który nieustannie na 
ciskał. Gdyby zasnął i nie nacisnął, powsta 
ioby krótkie spięcie, które wywołałoby za- 
palenie się materjałów wybuchowych. W sa 
mochodzie, który jechał nieustannie za sa- 
mochodem obłąkańca, znajdowali się poli- 
cjanci i córka obłąkanego, usiłujący od- 
wieść go wszelkiemi sposobami od wykona 
mia szaleńczego czynu, Przypominafi mu je 


go chorą żonę i troje dzieci. Szaleniec płu- 
kał nieustannie, lecz trwał przy swoim za- 
miarze, Policjanci dali mu do zrozumienia, 
że gdyby się wysadził w powietrze na uli- 
cy, mogłoby to spowodować śmierć wielu 
niewinnych ludzi, Bennett zrozumiał to i u: 
dał się w odludne miejsce zdala od wszel- 
kich zabudowań. Tam udała się też za nim 
policja, która obserwuje go nadal z pewne 
cdległości. Sceptycy twierdzą jednak, że v 
samochodzie Bennetta niema ani odrobir 
materjałów wybuchowych i że Bennett 
okłamuje wszystkich. 


Dotychczas jeszcze Bennett nie wyřonai 


ca szaleńczego zamiaru. 


$przeczka małżeńska w sypialni. 


Ona w szpitalu — on w grobie. 


We wsi Croix Percee rozegrała 
krwawa tragedja małżeńska, na tle 
stenji i zazdrości, Małżonkowie  Waxler, 
żyli ze sobą w zgodzie tak długo, dopóki 
mąż miał pracę w fabryce zabawek Soechli 
na. Z chwilą, kiedy Georges Waxler 

utracił pracę, 
stał się nerwowym i zapadł na neurasten- 
ję. Od tego czasu zaczęły się między mał- 


się 
neura- 


żonkami niesnaski, wywołane przez częste 
i nieuzasadnione sceny zazdrości, jakie 
Waxler robił swej żonie. Onegdaj wieczo- 


rem kiedy małżonkowie układalłi się już do 
snu, wybuchła między nimi gwałtowna 
sprzeczka, w czasie której Waxler strzelił 
do żony z rewolweru, raniąc ją lekko. Nie 
wiasta 
zaczęła uciekać. 

Mąż oddał do niej jeszcze kilka wystrza- 
łów, raniąc ją w głowę i szyję, poczem po- 
łożył się do łóżka i pozbawił się życia wy- 
strzałem z rewolweru. Stan niewiasty nić 
jest beznadziejny. 


2 tysiące kilogramów tytoniu w wodzie. 
Uwięziony okręt. 


Wpobliżu wjazdu do portu w Dunikerca 
utknął na mieliżnie niewielki okręt angiel- 
ski, starego typu. Władze portowe  myśla- 
ły, że załoga da sobie sama radę i wybrnie 
- przybrej sytuacji podczas przypływu mo- 
rza. Z pokładu jednak wystrzelono kilka ra 
kiet oznaczających prośbę o pomoc. Wysła 
no więc holownik „France“, ale ten spowo- 
du odpływu morza nie mógł się zbliżyć 

do uwięzionego okrętu. 
Załoga jego dopłynęła wpław do brzegu i 
oświadczyła, że w dnie okrętu utworzyła 
się szczelina i grozi mu  zatonięcie. Gdy 
nadszedł przypływ morza okazało się istot 


nie, że okręt zamiast płynąć na powierzchni 
fal, znajduje się nadał pogrążony do poło- 
wy w morzu, Woda wpobliżu okrętu zafar 
bowała się 
na kolor brunatny. 

Kapitan statku wyjaśnił wówczas, że okręt 
był naładowany w Antwerpii tytoniem, któ- 
ry miał zawieźć do Anglji. Okręt nie wy- 
trzymał naporu fal, a kapitan postanowił za 
wrócić do brzegu. Tym sposobem  znałazł 
cp się w Dunikierce. Ponieważ przewoził 2 
tys. klg. tytoniu belgijskiego, władze celne 
wszczęły dochodzenia, czy oświadczenia kə 
pitana polegają na prawdzie. 


Na widok trupa żony 


W miejscowości Cuciurulmare zdarzył 
się wstrząsający wypadek. Kiedy leśniczy 
Modest Dniestran wrócił z pracy do domu, 
zastał w sypialni zwłoki swej żony z rewol 


Dziecko spocone ?-Przysyp je Pudrem Bebe Szofmana 


IRENA ZARZYCKA 


Wschody 


— A wiesz maleńka, że właśnie pro 
uaczkowie pierwsi usłyszeli, głos anio 
le zwiastujący Narodzenie Miłości. Nie 
rozstrząsali, nie mierzyli, nie badali, a 
za głosem anielskim poszli. 

— Alle ty, wujku, osądzisz, 
pbesztasz to trudno — rzekła z tą dzie 


no jak 


inna pokorną minką, która chwytała 
zą serce. Temi to minkami, tym gło- 
sem, temi jasnemi dziecięcemi oczami 
Gipętała Rudolfa, no, ale to na później. 

— Siadaj j graj.. 

Ja trzymałem w garści tekst Kry- 
styna. Był naprawdę wzruszająco pięk 
ny. Kilka razy, gdy jakaś słodsza nuta 
uderzyła moje uszy, uśmiechałem się 

Poletta łowiła te uśmiechy gorli- 
wie. Wreszcie skończyła. 

—To tylko dwa pierwsze akty trze 
ułego nie napisałam... a teraz siu- 
cham.. 

Złożyła ręce na kolanach i patrzyła 
na twarz moją wzrokiem błaga!nym 
Kilkakrotnie przeszedłem się w milcze 
wu po pokoju. Tak mi było łatwici ze” 
brać. myśli, i mówić łatwiej chodząc. 

— Paulinko, to jest ładne, to jest 
milutkie, ale brak w twojej muzyce te- 
g0, co promieniuje z tekstu — duszy. 
Widzisz dziecko, opera powinna prze- 
trwać czas i ludzi; którzy ją tworzyli. 
weż „Fausta, weź „Aidę*, weź Pa- 
jaców”* czy „Poławiaczy Pereł", czy 
uToskę*, czy „Żydówkę”*.. Wszystko 
przetrwało i modę i ludzi, zostało nie- 
zmiszczalne w swojem pięknie.. Twoja 
"Poletta” dziś może znalezć się na u“ 


` Stach tłumu, a jutro przeminie tak. jak 


przemijają modne tanga, a odgrzebane 
Z lammsa budzą tylko uśmiech polito” 
Wania Nie czuć w twej muzyce ani 


I Zachody 


Powieść 


tęsknoty, ani bólu, ami miłości, które 
promieniują z tekstu. Ot poprostu sze- 
reg melodyj do wierszyków, szereg pio 
senek. Polinko ani kawiarnia, an: towa 
rzystwo w którem się obracasz nie da 
dzą ci natchnienia. To wszystkc prze 
mija zostawia albo pustkę, albo nie- 
smak. W twoich ariach słyszę gwar 
jazzbandowej orkiestry, słyszę Śmiech 
rozpróżniaczonych pięknych lalek, sły» 


szę szmer pocałunków, jak  trzepot 
skrzydeł jednodniowych motyli, Tu 
lest uroda, ale niema potęgi piękna, 


które wstrząsa. Weź np. arię Poletty do 
papierowych kwiatów. Biedna dziew- 
czynka na poddaszu robi papierowe 
kwiaty, a tęskni do żywych, tęskni do 
złotej na słońcu wolności. Ta arja po” 
winna zawierać ból tysiąca takich bied 
nych dziewczęcych serc tęskniących do 
przyrody, do miłości Ten grajek podwó 
rzowy, który ją kocha į chciałby obsy- 
pać kwiatami szczęścia, a sam ledwo za 
robi na kawałek chleba, chciałby zo- 
stać artystą, a ma stare Tozklekotane 
skrzypce į musi po podwórkach - gry- 
wać jakieś modne szlagiery. Czem jest 
u ciebie? Polinko głębiej, głębiej w ży- 
cie zajrzyj. Dość tego ślizgania się po 
powierzchni... 

I tak całe dwa akty zjechałem bez 
litości, nie bacząc na łzy Paulinki. 

— Więc ja nie mam talentu — wy- 
szlochała. 

— Masz, ale go trwonisz, nie pracu 
jesz nad nim, nie myślisz. Nie miłujesz 
go, jako daru Boga nie znać w totie wy 
sitku szlachetnego. Nie chcesz wyciąg" 
nąć rąk w górę i zawołać ze skrnchą: 
„Boże mój, Boże mój, czemuś mnie o” 
puścił, oddaliłeś się od wybawienia me- 


i 


| ry w życiu 


go, od głosu słów moich?” 

Bo wiedz, że wszystko od Niege 
wyszło i wszystko tam powróci. Nie 
bronię ci uciech, Polu, ale trzeba krom 
tego mieć w sercu potężne miłowanie, 
trzeba się o coś zaczepić, trzeba praco- 
wać. 'Przemija wszystko, Polinko sama 
wiesz, ale powiadam ci nie przeminie 
Chwała Boża i dla Niej trzeba żyć, ko” 
chać, pracować to ci powiadam ja. któ 
widziałem i krew i mękę i 
krzywdę ludzką bez granic i dumę i bo- 
gactwo i morze łez. Polinko, choćbyś 
chodziła w sławie jak w koronie z piór 
rajskiego ptaka, nie znajdziesz spokoju 
ami szczęścia, choćbyś złoto w palcach 
jak piasek przesypywała, rozsypiesz 
się w proch i żeś nie miłowała Dawcy 
Życia nie ujrzy Go dusza twoja i błą” 
kać się będzie jako wędrowiec po pu- 
styni w poszukiwaniu wody. 

Usiadłem trochę zmęczony, Noga 
też dolegała porządnie. Pola wolno się- 
znęła po nuty na pulpicie leżące i po- 
darła je na drobne kawałki. Potem po” 
deszła do mnie i pocałowała w rękę. 

— Dziękuje wujowi z całego serca. 
Spróbuję napisać jeszcze raz.. | 

W kilka dni potem już po Nowym; 
Roku wpadł do mnie Jurek, blady i | 
zdenerwowany z Marysią. 

+ Wujku, Pola bardzo chora, zda- | 
je się tyfus. Ciągle prosi, żeby wujka | 
zawołać. Doktór powiedział. że nie mo- 
że dać definitywnego orzeczenia... za- 
wezwałem teraz wojskowego, jeśli wu- 
jek ma trochę czasu, proszę przyjść. 

Zebrałem się jak mogłem najprędzej | 
i poszedłem do nich. Marysieńkę od- | 
prowadził Jurek do babki. 

Pola leżała spokojnie. Na mój widok | 


uśmicchnęła się . 


— Dobrze zrobiłeś, wujku. Lubię jak 
jesteś przy mnie... Wiesz? Zdaje się, że 
odwalę kitę”.... 

— Śmierć Polinko jest tak samo 
więta jak życie, nie trzeba o niej tak 
rzydko się wyrażać „odwalę kitę” 
ie... fe... malutka. Boli cię głowa? 


— Boli, ale to nic, najgorzej, że je- 


mąż odebrał sobie życie. 


-o — — 


ku listów pożegnalnych Dniestran odebrm 


|ku tist w zaciśniętej dłoni. Po napisaniu ki' 


sobie życie trzema wystrzałami ze  Swegi 
służbowego rewolweru w pierś. W  Histaci 
denat wyjaśnia, że nie może przeżyć śmier 
ci swej ukochanej żony i nie umie sobie wy 
tłumaczyć powodów jej kroku. 


| stem taka przeraźliwie słaba, jakby wy 


ciekła ze mnie wszystka krew. 
l — Masz gorączkę? 
| — Mam. Niedużą, 38 z kreskami. 
| Ale ogarnia mnie taki jakiś lęk przed 
i śmiercią. Tak wszystko jakby ode mnie 
uciekało, uciekało... a ja zostanę sama 
i zakopią mnie i nie napiszę „Poletty”. 
| Na mój pogrzeb przyjedzie Rudolf i 
Janusz i przyjdą wszyscy, których 
okłamywałam i będą mnie przeklinać; 
ja Jurek... och Jurek powie: Jakież pa- 
i skudztwo kochałem. 

— Przedewszystkiem nie mów ty- 
ie, bo ci to szkodzi, © Śmierci też nie 
myśl. Masz silny organizm i wytrzy- 
masz. 

— Ja już trzeci dzień leżę i coraz 
więcej słabnę i myślę myślę.. Wujku, 
ja wcale nie żyłam. Trwoniłam dnie za 
dniami.. A to wszystko przecież nic 
nie było warte, taki mnie ogarnia nie- 
smak.. Cóż z tych tańców, flirtów i 
szałów.. Takbym chciała zacząć inne 
życie. 

— To zaczniesz, Polu.. 

— Ale zdaje mi się, że umrę. Jeżeli 
jest naprawdę nieśmiertelność duszy» 
wujku jeżeli będę się błąkać ponad 
światem i oglądać owoce swego życia, 
cóż to za męka będzie, wujku. Nie u- 
miałam kochać Boga w Jego dziełach. 
Znów będą Wschody i Zachody, ale ja 
ich już nie zobaczę. Nie trzymałam 
mocno w garści tego, co otrzymałam, 
ale wciąż za nowemi goniłam wraże- 
niami, A teraz wujku, chciałabym po- 
dziękować Bogu za wszystkie jasne 
chwile i brak mi już słów. Nie umiem. 
Wstydzę się.. 

Byłem taki wzruszony, że zamiast 
odpowiedzieć gładziłem tylko jej ręce. 
lie już widziałem takich młodych, od” 
chodzących istot. Tam na ironcie, Bo- 
że mój ilem krzyżów nakreślił nad ci- 
chemi głowami.. Umierali spokojnie, 
bez lęku... najwyżej tęsknota za domem 
za bliskiemi wyrywała im z piersi o- 
krzyki żalu Śmierć iako taka nie przy- 
chodziła do nich z twarzą Grozy. Wie- 


dzieli bowiem, że za dobrą giną spro 
wę, że te ich młodzieńcze ciała to jak” 
by siejba, z której Wolna Ojczyzna wy 
rośnie. 

Paulinka jednak jeśliby zginąć mia- 
ła to tak, jak echo wesołego okrzyku. 
rozpłynie się, rozwieje i nic.. Niczego 
nie dokonała nic nie dawała choć zbie- 
rała kwiaty uczuć. Myśl o Śmierci 
przejęła kobietę lękiem.. Ona zawsze 
tak silna i zdrowa leży teraz jak więd- 
nąca zdeptana trawka A co potem? 
Przyszedł doktór i orzekł, żę jest to 
nie tyfus, ale złośliwa grypa. Dobrzeby 
hyło, gdyby nie chciała zaatakować 
jakiegoś organu jak to często bywa.. 


— Ale niebezpieczeństwa niema — 
spytał Jerzy.. 


— Przy złośliwej grypie jest zaw” 
sze.. Niewiadomo bowiem na co się 
rzuci i z jaką siłą, ale będziemy bronić 
tego młodego życia. 


Ponieważ Pola zasnęła wyniosłem 
się cicho. Jurek czuwał przy chorej z 
jednako spokojną i pogodną twarzą, ale 
jak cierpiał i jak się o swoją maleńka 
trwożył, to wiedziałem tyłko ja, który 
go znałem 


Nad ranem Pola otworzyła oczy. 
Jurek drzemał przy niej, widać zm 
gło go czitwanie.. Kobieta patrzała na 
pochyloną głowę męża i w jej duszy 
jął wzbierać żal jak potok po ulewie 

— Odejść od niego na zawsze, zo- 
stawić z przeświadczeniem, że próch” 
no miłował, nie słyszeć jego głosu, nie 
widzieć jego oczu?.. 

Płakała cichutko, ale Jerzy, nie sty» 
szał, spał smacznie 

— Oh, jak on może spać, kiedy je» 
stem taka chora — myślała śród łez.. 

Dotknęła jego ręki.. 


— Jurcii.. Wi 
— Co.. co dziecinko?, — spytał 
przestraszony, 


— Nie śpij. Chcę, żebyś na mnie 
patrzył.. s i 
(dc m 


Echa ze stoi 


a 
Życte Warszawy w kiiku 
wierssmach" 


Ze statystyki, opracowanej 
Wydział Przemysłowy Miejskiego 
rządu stolicy za miesiąc maj r. b. 
zuje stę, że w tym miesiącu 
lilkwidach w Warszawie 81 
handlowych i 30 zakładów 
czych. Z pomiędzy zlikwidowanych 
zakładów handlowych należało 6 do 
Il kategorii, 23 do M kategorii i 52 do 
TV kategorii. W to miejsce w ciągu 
miesiąca maia powstało nowych 324 za 
<ładów handlowych i 78 zakładów 
rzemieślniczych Z nowopowstałych 
przędsiębiorstw handlowych przypada 
16 na Il kategorię. 141 na Il kat., i 
167 na IV kat. Że względu na rodzaj 
przedsiębiorstw powstało nowych 61 
sklepów spożywczych, 43 zakładów 
gastrononicznych, 19 składów materja 
łów budowlanych i opałowych, 10 my- 
llarń itd. 


przez 
za 
oka 
uległo 
zakładów 
rzemieślni- 


* 


Jeden z przedsiębiorców kinowych 
wystąpił do władz z prośbą o uzyska 
Mie pozwolenia na urządzenie kina we 
dług zupełnie nowego programu. Za- 
miast foteli miałyby być ustawione ma 
łe stoliki. Publiczność byłaby obsługi 
wama przez bufet zaopatrzony w napo 
fe wszelkiego gatunku i zakąski, Ma się 
rozumićć, że o sprzedaży alkoholu vo- 
danie nic nie wspomina. Przypusz- 
czać nalęży, że takie przedsiębiorstwo 
kinowe mogłoby się cieszyć powodze 
tiem. 

x 

Miejski instytut higjeny przeprowa- 
dził 5,653 prób różnych artykułów żyw 
itościowych, przyczem w 798 wypad- 
kach stwierdził zafałszowanie, albo nie 
zdatność do spożycia. Najgorzej jest 
z wodą sodową, następnie z mlekiem i 
masłem. 

a 

Przeszło 20 piekarń wypieka w War 
sząwie obwarzanki. W przeważającej 
większości tych piekarń prowadzony 
jeśt chałupniczy wypiek. który odbywa 
się w warunkach urągających wszelkim 
połęciom o czystości. 

e POPE: CZE WZ I ZK ZK 2) 

CZYTELNIKU: Porwól mi bezpłatnie okretii Twój cha- 
rakler, 1 dc 4 przeznaczanie i wyszczególnić nsjważ- 
niejsze fakty Twego życia. Określić kim jesteś, kim być 


możesy. Poradzić jak sę | postępować, by swytiąsko prze 
<lwatkwić się losowi. pońadto wybrać na zusądrie astro 


Tagiji f obliczeń Kubuiiatycenych srczęśliwy numer Twego 
REDAKTOR 


losu Loterji Państwowej b waks- 
ać, gdzie iskòwy można nabyć. 
W tym celu proszę natychmiast 
14 bać włarnoręcznie imię, ne- 
voisko, rok I miesiąc urodzenia. 
Wet pod uw. że jestem czlo- 
wiekiem nauki, dlugoletnfim reda- 
tlorem poczytnego pisma „Świi* 
rWledza Tajemna), antaran wielu 
prac naukowych. Mie przysytaj 
tadnegn sł wa phian oag Cayici- 
nikon „Echa wysysa harosinp 
a 


herpłatnie. N saly pocztówe 
| kancafaryfne rstącr (— rt. w 
sńaczkójch pocztowych. Na los 
Nr. 1277 4.4 gr A lipa zemnie, 
pdła wygrana | zl. Na nie 
wielką fölé „pora przeze 
mie numatów, padło maóstwo 


wytranych, lecz z braku miejsca 
niżej podaję tylko niektóre z nich 
Chala , limańowa, u - 
nik tafimerji 10,000 zl, (—) E. Zs- 
utatia, Bank Rzemieślniczy, 
Włocławek 5.4000 z}. (—) Prychel, 
Katowice, Aranw Wodospady 3 — 5.000 zł, (—) Alfons Ma 
isch, Budtyń, Dworcowa 115 — 2.000 sł. (—) Jan Kuhn, 
Łódł, Młynarska W — 6.000 zi. (—) Aksiuczycówna Hele- 
na, peta ilołubiczc 5.000 zt. (-—) Matjan Łomnicki, Podhajce 
5. ti — Pozstem wiele osób, którym | alęż agp 4 większe 
wygradć, postańowiło zachować incognito, co odowiązuje 
nas do nieujawniania nazwisk. Prryjęcja osobiste ca 
dtleń, Warszawa, - ag zał wa”. awa 67. Pep- 
ufetog Suyilar - Sakolnik. fovzente załączyć. 
lre 1 Albumy chwalebnych protokołów towatrystw nais 
kowych st. m, Warszawy, odezwy | podriękowania najwy- 
bita th iwósi świata, lekarry | prasy do przejrzenia 
spfawdzenia na miejscu, 186 


SZYLLER-SZKOLNIK 
(Psyt ko-grafołog) 


MARGUERITE COMERT, 


Lód 
Włóczęga. 

„P. Dessorgues nie był poetą. Nie sty- 
szał głosu nocy, ani wiatru, deszczu, lub 
widm... Nie czuijak nad domem jego prze- 
lewałą się biękiina rzeka księżycowej po- 
światy... Nie rozumiał również migotliwych 
znaków gwiazd.... Nie, p. Dessorgues nie 
był poetą. Był poprostu zacnym uczciwym 
„złowiekiem, który w ciągu dnia dostatnio 
zarabiał na życie, a nocą lubił odpocząć po 
pracy. Posiadał, zresztą, wszystko, co sprzy 
jalo odpoczynkowi: dobre łóżko z matera- 
cem sprężynowym, drugi, elastyczny ma- 
lerac, wyborowy piernat..... 

Pani Dessorgues również była bardzo 
zacną' kobietą. Wyszła zamiąż na początku 
bieżącego stulecia, i początkowo martwiła 
się ogromnie spowodu braku dzieci. Wojna 
dostarczyła jej sposobności do zajęcia w 
wolnych chwilach, najpierw przy pielęgno- 
waniu rannych, następnie w instytucjach fi- 
lantropijnych. Obecnie zaś, spowodu  róż- 
nych żłobków, ochronek, filantropijnych wy 
slaw i kiermaszów, była równie zajęta, jak 
jej zapracowany małżonek. 

Tej nocy — była w przybliżeniu godzi 
na dtuga po północy — p. Dessorgues otwo 
rzył okno sypialni na parterze... szerokie 
dkna, wychodzące na nowe budynki, gdzie 
mieśchy się luksusowe i komfortowe miesz- 
kania nowoczesne — triumf absolutnego i 
herosóbowego zbytku. Mieszkanie pp. De- 
ssorgues polożone było w samym końcu u- 
liczki bez wylotu, zamkniętej przez mur o- 


Krateczki 


Najazd na rywala. 


Zawiniła nar3eczona. 


Gdyby każdy 
w Polsce posady wpłacił do skarbu pań 


człowiek szukający 
stwa jednego złotego, ministerstwo 
skarbu ogłosiłoby, że kraj nie ma Żad- 
nych trudności finansowych, że budżet 
wykazuje nadwyżkę i że wogóle Życie 
jest piękne. Niestety trudno byloby 
namówić bezrobotnych do takiego oby- 
watelskiego czynu. Wolą oni zastana- 
wiać się nad nierozwiązalnem zagad- 
nieniem: jak znaleźć posadę? 

Nad tem zagadnieniem najlepiej wca 
le się nie zastanawiać. Najzdrowiej 
jest posady nie szukać i żyć z własnych 
funduszów. Jest to rada zbawienna i 
jedyna rozsądna. Wówczas bowiem 
człowiek ma spokój i nie potrzebuje się 
pętać u byle jakiego chlebodawcy, 
który nie docenia zaszczytu, że wogóle 
chcemy u niego pracować. 

Są jednak ludzie, którzy powiadają. 
dobrze, ale skąd wziąć owe „własne 
fundusze"? Mój Boże, czy ja jestem 
prorok, żebym na wszystkie pytania 
umiał odpowiadać? 

Niegłupim sposobem utrzymania się 
przez dłuższy czas na posadzie, jest, 
jeśli o sklep chodzi, wyrządzenie tak 
wielkiej straty (stłuc jakiś kosztowny 
wazon), której potrącanie musiałoby 
trwać kilka lat. Również niezłuvia 
była pewna urzędniczka, która  zalicz- 
kami wybrała sumę równającą się iti 
trzyletniej gaży i w rezultacie colnięto 
jej wymówienie tylko dlatego, aby móc 
w ciągu 15 lat potrącać nadebrare su- 
my, 

Ale tem ,wszystkiem nie należy się 
zbytnio przejmować. Grunt: dobrze się 
odżywiać, Jest to niewątpliwie najmą- 
drzejsza zasada, jaką kiedykolwiek lu 
dzie wymyślili. (idyby mie fakt, że 
już mnie ktoś ubiegł, nie wiem zresztą 
kto, to z pewnością ja właśnie bylbym 
wynalazcą tej roztropnej zasady. Grunt 
dobrze się odżywiać. Tylko cztery sło- 
wa, a jakąż ogromną tchną maądro» 
ścią i doświadczeniem życiowem. Od- 
żywianie się bowiem jest rzeczą nie- 
zwykłej wagi. Zawsze, gdy mam zjeść 
kawałek Suchego chleba, wolę ten sam 
kawalek chleba, ale posmarowany mia- 
Slem i kieliszek konjaku. To co mam 
zjeść jutro zjadam_ dziś, <o mam zró- 
bić dziś, wolę jutro, aby równowaga 


została jednak zachowana. Dzięki te- 
mu doskonale wyglądam, jestem zdrów, 
wesół i chwalę sobie życie, które na- 
leży tylko umiejętnie urządzić. 

Rzecz prosta, że ważką jest rzeczą, 
co 1 jak jeść. Człowiek lekkomyślny, 
jakieś chucherko bujające w obłokach 
je byle co, byle jak i byle gdzie, no i 
w rezultacie traci siły, zdrowie i prze- 
nosi się do wieczności. Jeść należy do- 
brzę, obficie i o każdej porze, gdy czło- 
wicek odczuwa apetyt. Trzeba tu po- 
siadać doświadczenie i zamiłowanie 
jedzenia. Człowiek lekkomyślny może 
sądzić, że jedzenie, aby odpowiadało 
powyższym musi być tłuste i — to 
wystarcza. Absolutnie. Tłuszcz jest 
zbędnym dodatkiem w jedzeniu i uży- 
wany być powinien wyłącznie w mia- 
rę istotnej potrzeby a nigdy jako 
tłuszcz dla tłuszczu. Trzeba wiedzięć, 


że befsztyk bezapelacyjnie musi być 
smażońy na  Śmietankowem, chudermr 
maśle, zaś szynka na tłuszczu szynki. 


Baranina Iubi być jedzona z buraczka 
mi, jak zając, a kotlet wieprzowy z kā- 
pustą, jak befsztyk pomirowski musi 
być rozłożysty ale cienki, a anziel- 
ski mały ale wysoki. 

O tem wie dziecko. Wogóle każdy 
ojciec powinien wyrabiać w dziecku 
dobry smak, co zapewni młodemu poko 
lenin pogodę ducha. 

KATASTROFA. 

Stanisław Jańczak jest zdecydowa- 
nym wrogiem swego sąsiada z ulicy 
Kielma, lgnacego Bierkowskiego. Owa 
wrogość powstała z tego powodu. że 
Bierkowski swego czasu odbił Jań- 
czakowi narzeczoną. Zamiast cieszyć 
się,że umknął przed małżeństwem, 
Jańczak poprzysiąg! rywalowi zemstę. 
Qdy Bierkowski wraz z domownikatmi 
pogrążony był w błogim Śnie, nagle 
zbudził go huk, hałas, trzask wyłamy- 
wanych drzwi, brzęk tłuczonych szy- 
bek i t. d. Okazało się, że Jańczak 
wraz z kilku kolegami napadł na miesz 
kanie wroga i zdemolował. Awaritura 
zaalarmowała większy oddział policji. 
która schwytała tylko Jańczaka, gdyż 
przyjaciele jego zwiali. 

Sąd (irodzki skaza! Stanisława Jań- 
czaka na ] miesiąc aresztu 

Jerzy Krzecki. 


Kto zastrzelił kaprala? 


Z Gródka Jagiellońskiego donoszą: 

Znaleziono w lesie Basiówki obok przy- 
stanku kolejowego w Obroszynie pod Lwo- 
wem zwłoki Kazimierza Figla, kaprala 
G-tego baonu czołgów ze Lwowa. W pierw 
szej chwili sądzono, że wskutek nieostrożne 
go obchodzenia się z bronią 

Figiel postrzelił się. 

Później wysunięto również tezę  samobój- 
stwa, gdyż Figiel miał kilkakrotnie żalić się 
przed swoimi kolegami, że starania jego o 
przyjęcie go jako zawodowego  podołficera, 
spełzły na niczem i z tego powodu okazy- 
wał nawet niechęć do życia. 

Po bliższem oBtjrzeniu trupa stwierdzo- 
no jednak, że Figiel 

ma trzy rany postrzałowe, 


prawdopodobnie oddane do niego z kilku- 


„Jgrodu, spoza którego na wiosnę zwieszały 


się obficie kiście bzu. U podnóża muru cią- 
gnęła się skarpa ziemi podatnej dia rozro- 
stu błuszczu. I tutaj p. Dessorgues, którego 
dnia tego trapiła beabaność, ujrzaj skulo- 
nego, śpiącego człowieka, kolanami oparte- 
go o mur, z rękoma przytulonemi do piersi, 
głową spoczywającą na skarpie, na podusz 
ce z brudnej torby, a pod baldachimem pa- 
chnących kiści bzów. Choć noc była jasna, 
znałazł dla siebie zaciszny, mroczny kącik. 
Nie można było odróżnić jego twarzy ukry- 
tej pomiędzy podniesionym kołnierzem a o- 
puszczonym daszkiem czapki, ale słychać 
było jego równy, silny i spokojny oddech. 
Spał tak dobrze, że budził chęć do snu w p. 
Dessorgues, który mimo to czuł się upraw- 
niony do litości nad nim. 

„Biedak!“ — pomyślał, zamykając okno, 
by zasnąć skolel. 

Nazajutrz, kładąc się do łóżka, o jede- 
nastej, zauważył, że miejsce pod oknem by- 
ło puste, i rzekł do żony: 

— Wyobraź sobie, że minionej nocy ja- 
kiś włóczęga spał pod naszem oknem. 

P. Dessorgues była osobą bojaźliwą, i 
zaniepokolła się: 

— Oby to tylko nie był żaden 
marz! 

Z tego powodu spała niezwykle czujnie, 
to też usłyszała, jak mąż jej wśród nocy o- 
tworzył okno. 

— (o tam robisz, Maurycy? 

Odpowiedział szeptem: 

— Chodź zobaczyć... jest tu znowu... 

Pośpiesznie zarzuciła szlafrok i dłuższy 
czas została przy oknie, przyglądając się 


zbrod- 


Trup żołnierza w lesie. 


metrowej odległości. Tak więc wedle wszel 
kiego prawdopodobieństwa nie ma się tu- 
taj ani z nieszczęśliwym wypadkiem ani sa 
mobójstwem. Zachodzi podejrzenie, żę Fi- 
giel, który przybył do Obroszyna został w 
drodze do swoich krewnych, zamieszkałych 
w Basiówce, zabity. Dochodzenia prowadzi 
powiatowa komenda policji w Gródku Ja- 
giellońskim oraz żandarmerja wojskowa. 
enoszmi 
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nięznajomemu, śpiącemu spokojnie, w zu- 
pełnej nieświadomości ich obecności. Wyda 
wał się umarłym, leżącym w grobie. 

Nie bała się już. Mimo to zapytała 
nem zirytowanym: 

— Czy będzie tak przychodził co noc? 

— Mam nadzieję, że nie — odpowiedział 
pan Dessorgues, lecz byłby w kłopocie, gdy 
by mu kazano umotywować tę nadzieję. 

Minęło kilka nocy, podczas których pan 
Lessorgues spał, nie budząc się, Któregoś 
rana jednakże, żona jego, ledwie otworzył 
oczy, rzekła mu: 

— O trzeciej zrana wyjrzałam z okna... 
śpi tu jeszcze..... 


to- 


* 

Odtąd śledzi go kolejno i denerwowali 
się oboje. 

Pani Dessorgues zaopinjowała pewnego 
wieczora: 

— Może ma robactwo, i może nac zara- 
zić? 
Odpowiedział tonem żałosnym: 

— A cóż ja ci na to poradzę, moje dziec 
ko? 

Nazajutrz iednak zwierzył się żonie: 
— Nawet wyobrazić sobie nie możesz, 
do jakiego stopnia ten człowiek działa mi 
na nerwy.. Niekiedy spać przez niego nie 
mogę... 

Doradzała mu: 

— Uspokój się, Maurycy. 

Nie była złą. Czasem jednakże brała ja 
ochota przynieść dzbanek wody z łazienki i 
wylać go na głowę intruza. Co do p. Dessor- 
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Dezerter z Krzyżem Virtuti Militari. 


List zmarłego brata do siostry w Łodzi: 


światło dzienne i Ślusarczyk odpo- 
W roku 1914, po ukończeniu szkoly] wiadał za bigamję przed sądem Okrę- 
rzemieślniczej, jako 15-letni ePłopiec,| gowym w Warszawie i skazany został 
Stefan Slusarczyk wstąpił do artylerii na 2 lata więzienia. 
Legjonów Polskich, gdzie zaprzyjaźnił | Po wyjściu z więzienia, przybył do 
się z Kazimierzem Klimczakiem. Połą-| Piotrkowa, gdzie za awanturę i pobicie 
czyła ich dola i niedola - wojny. — Gdy| — sąd w Piotrkowie skazał go na 4 
wybuchła wojna z bolszewikami, znów | miesiące aresztu. -> 
wstąpili razem i za bohaterstwo Slu- Zdawałoby się, że będąc już dwa 
sarczyk odznaczony został Krzyżem| razy żonaty i siedząc dwa razy w wię* 
Virtuti Militari i Walecznych. zieniu — Ślusarczyk uspokoi się. — Ale 
Pewnego dnia Ślusarczyk uciekł z] nie. Oto zwrócił się do Cecylji Zbw 
frontu. — Skazany został za to wińskiej z domu Klimczak, zam. w Ło 
na karę śmierci. — dzi, że jest jej bratem i okazawszy mę 
Ukrywał się, Po kilku tygodniach spot-| trykę, prosił o tysiąc zł. — Ta jednak 
kal się z Klimczakiem. — Opowiedział| że wiedząc, że brat jej Kazimierz zmarł: 
mu swą tragedję i poprosił o pożyczej a metrykę zabrał Ślusarczyk, doniósł» 
nie metryki. Klimczak, będąc wówczas| o tem policji. — Ślusarczyk zosta! 
już inwalidą, a stan jego zdrowia był b.| znów aresztowany i osadzony w wię: 
ciężki — dał mu swą metrykę. Od te-|zieniu piotrkowskiem. 
go czasu Stefan Ślusarczyk znikł, a Bigamista zasiadł na ławie oskar 
zjawił się Kazimierz Klimczak (Nr. 2.)| żonych w sądzie Okręgowym w Piotr: 
Przybył do Warszawy, gdzie zapoz kowie. — Do zarzucanego czynił 
nał się z niejaką Antonina Światłow- przyznał się. 
ską, którą po kilku miesiącach poślu- Sąd skazał Stefana Ślusarczyka na 
bił, lecz jako Ślusarczyk. — Widocz-| półtora roku więzienia. 
nie pożycie ich nie było zbyt szczę- Czy wreszcie, siedząc już po raz 
śliwe, gdyż porzucił swą małżonkę i| trzeci za kratkami — uspokoi się, czy 
przyjechał do Łodzi, gdzie jako Klim-;, wpadnie znów na jakiś trick kombinas 
czak poślubił Marię Włodarską. — Pol torski. 
kilku tygodniach sprawa wyszła na) sA 
(GTE TPR IE YA TOT TPR EEEE BRB „1 IZTZEOWO O A 
W GÓRY, W GÓRY MIŁY BRACIE! 
Lecz idąc w góry lub na wycieczkę 
nie zapomnij zabrać ze sobą buteleczki 
AMO LU. Amol orzeźwia i usuwa 
zmęczenie. [o nabycia w każdej apte- 


Z Piotrkowa donoszą: 


6,55 Muzyka z płyt. 

7,05 Dziennik poranny, 

7,10 Muzyka poranna (płytv» 
7,20 Chwilka pań domu. 

7,25 Program na dzień biężący. 
1,30 Rozmaltości. 

11,57 Sygnał czasu. 


ce i drogeriji. 


RADJO-KĄCIK. 
DZIS WIECZOREM: 
RASZYN, 


16,00 Muzyka lekka. Wyk.: Zesp. Doriana i 


Kwiecińskiego (tr. z Poznania). 

17,00 Transmisja ze Lwowa. 

17,15 Koncert solistów, Wyk.: WŁ. 
ska (sopran) i L. Dworakowskiego 
Przy fort. prof. LL. Urstein. 

18,00 „Książka I wiedza”, 

18,15 Recital organowy B. 
(Tr. z Konserwatorjum). 


18,45 Pogadanka o ruchu społecznorzawodo 
— Wy- 


wym wśród nauczycielstwa polskiego 
głosi red. St, Machowski. 
18,55 Życie kultur, i artyst. stolicy. 
19,00 Rozmaitości. 
10,10 Program na ani 
19,15 Przemówienie p. Charles Mere, preze” 
sa Międzyn, Fed. Związk. Autorskich. 
19,25 PV-ta audycja z cyklu Koncerty Bran 
denburskie J. S. Bacha (płyty z 
19,50 Wiadomości sportowe. 
20,00 „Myśli wybrane”. 
20,02 Felieton aktualny. 


dzień naste 


20,12 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. gitar ha- 
wajskich W. Tychowskiego i Sytwa Green (re- 


treny). 

20,50 Dziennik wieczorny. 

21,00 Transm. z Gdyni trąbki I 
Maryn. Wojennej: 

21,02 „Skrzynka pocztowa roln. — 
inż. W, Tarkowski. 


21,12 Recital fortep. St. Szpinalskiczo. 

22,00 „We mgle świtu" — fragment z powie” 
ści E. Pawłowskiego „Baca“. (Kwadrans lite- 
racki). 


22,15 Muzyka lekka i tan. z „Oagzy”*. 
23,00 Wid. meteorol. dla komunik. loti. 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 
18.55 Repertuar teatrów i kom. łódzkie. 
19,15 Płyty. 
21.02 Płyty. 

CZWARTEK. 

RASZYN. 

6,30 Pieśń poranna. 
6,35 Muzyka z płyt. 
640 (iimnastyka. 


dzić się, tak dalece w pewnych  chwiłach 
sąsiedztwo nieznajomego pod oknami obrzy 
dzało mu wygodne i miękkie łóżko. 

= = 

Minęła wiosna, a po niej lato. W ostat- 
nich dniach września, gdy pp. Dessorgues 
wrócili z willegjatury, zastali włóczęgę na 
fiawnem miejscu. Oświadczyli jednogłośnie: 

— Na szczęście skończy się to wraz z 
ciepłem. Opasowało ich pragnienie jaknaj- 
prędszego powitania dżdżystych wieczorów 
jesiennych. Ale deszcz nie przeszkadzał „sta 
remu“, który z pewnością był przyzwyczajo 
ny do gorszych rzeczy. Jakkolwiek nigdy nie 
oglądali jego oblicza, nazywali go „sta- 
rym“, spowodu jego wytrwałości i uporu. Z 
biegiem czasu poznali wszystkie jego na- 
wyknienia: pojawiał się o 1-ej w nocy i zni 
kał przed piątą, lecz nigdy nie zdołali go za- 
skoczyć, gdy przychodził lub odchodził. 
Chcąc mu coś zarzucić lub zaproponować, 
należało go obudzić, a mimo zdenerwowa- 
nia i irytacji nie budzi się biedaka, śpiącego 
tak twardo. 

Lecz pewnej nocy, na początku grudnia, 
stary zaczął kaszieć. Kaszei jego, przenikii- 
wy i długotrwały, wyrwał p. Dessorgues 
ze snu, Odkręciwszy Światło, ujrzał żonę, le 
żąca z otwartemi oczyma — — — 

— $Słyszałaś?.. To „on“ kaszle... 

—- | jak jeszcze! Tego tylko brakowało... 

P. Dessorgues zgasił światło... i zapalił 
je ponownie.. Skolei gasit je i zapalał, a 
sen odbłegł ich zupełnie. Kaszel „starego“ 
odzywał się ustawicznie, } słuchać go mm- 


gues, idąc za radą małżonki, starał się o spo | sieti... 


kój, lecz chętnie gotów był nawet przeprowa 


Pani Dessorgues porwała się znienacka: 


Wituń:* 
(skrzypce). 


Rutkowskiego. 


obłaśnieniami). 


capstrzykiu 


omówi 


12,00 Hemat. 

12,03 Wiadomości metsorologiczne, 

12,05 Przegląd prasy polskiej, 

12,10 Transm. koncertu ze Lwowa. 

13,00 Dziennik południowy. 

13,05 Program dla dzieci. Pogad. prof. 
Janowskiego p, t. „Wycieczka wdół Wisły'*. 

13,20 Fantazje jazzowe (płyty). 

140” Wiadomości o eksporcie polskim. 

14.05 Wiadomości gospodarcze, 

16,00 Przebore sezonu (płyty). 

16,30 Koncert Chóru „Harfa pod dyr. Wa 
lawa- Lachmana. 

17,00 „Skrzynka pocztowa” — 
M. Stępowski. 

17,15 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. pod 
dyr. St. Nawrota i J. Popławski (śpiew). Przy 
fort. prof. L. Ursteln. 

15,00 Pogadanka dla kobiet p. t  .„Dlaczescć 
powingyśmy należeć do organizacyj kobiece- 
cych?” — wygl. p. M. Śliwińska-Zarzecka. 

18.15 Słuchowisko p. t. „Swieto kwitnienia 
pode Ktabunant. 

1900 Razmialtości, 

19,10 Program na dzień następny. 

19,15 Fragmenty muzyki do komedii Mie 
szczanin sziachcicem* Ryszarda Straussa (pły” 
ty). 

19,50 


Aly 


dr. 


omówi 


Wiadomości sportowe. 

20,00 „Myśli wybrane”, 

20,02 „Przegląd teatralny". 

20,12 Koncert muzyki Iskkiej w wyk. 
P. R. pod dyr. St. Nawrota z udz. M. 
chowskiego (Wibrafon). (Fr. z Katowic). 

20,50 Dziennik wieczorny. 

21,00 Transm. z Gdyni trąbki I 
Marvn. Wojennej. 

21,02 „Wiadomości rolnicze”, 

21.12 Koncert pop. Wyk. Ork. symf. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego i F. Plattówna (śpiew) 

22,00 Odczyt ze Lwowa. 

22,15 Muzyka lekka I tan. z hot. „Bristol”. 

22.45 Odczyt ang. p. te „Polski 
Śląsk” — wygl T. Ordon. 

23,00 Włiadom. metzorol. dla komunik. lotn. 
i kom. bpolicyftvw. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

14,05 Komumikat Izby Przem. Handi, 

17,00 Odczyt 5, Borawskiego p. t. „Po dro- 
gach, województwa łódzkiego”. 

20,02 Renertnor teatrów i kom. łódzkie. 

21,02 Płyty. 

22,45 Płyty. 


Ork 
Orze: 


capstrzyku 


w rav 
w jęz. 


— Mam stare kołdry w pralni, które od 
łożyłam dla biednych... Dam mu jedną... 

P. Dessorgues nie oponował zrazu, lecz 
gdy ukazała się żona ze zniszczoną kołdrą, 
rzekł: 

— Posłuchaj, Elizo, przyszła mi pewna 
myśl. Dać mu trzeba zupełnie nową kołdre.. 
zabierze ja sobie i nie wróci więcej... 

— Och! gdyby tak było naprawde! 
Chętnie oddam mu najlepszą kołdrę, jaką po 
siadam. 

P. Dessorgues przypadł obowiązek olia- 
rodawcy: — Macie — rzekł — i okryjcie 
się cieplo. 

Włóczęga, który spał mimo kaszlu, wy- 
dał głuchy pomruk, nie unosząc głowy i nie 
zmieniajac pozycji. Co do państwa Dessor- 
gues, nasłuchiwali czas jakiś: cisza... cil- 
874...» 

— A nie mówiłem? — szepnął p. Dessor 
gues — już zwiał z kołdrą.... 

—- Niech mu służy — westchnęła pami z 
ulgą. 

Ale nazajutrz kołdra, staramnię złożona, 
leżała na gzymsie pod oknem. Pp. Dessor- 
gues spojrzeli na siebie z konsternacją: ou 
nie wiedział jeszcze, czego żałował, ani ona, 
czego się lękała, 

Człowiek, który tu sypiał 1 kaszlał, 
wrócił więcej. 

Tego właśnie lękała się od początku, 
on zaś żałował, że wziął biednego włóczę” 
gẹ za złodzieja. 

Teraz pragnęli naprawić swój  btąd: 
przypomnieli sobie, zapóźno że mają wołny 
pokój na szóstem piętrze, i postanowili od- 
dać go komuś za bezcen. Tłum. L. M. 
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f Międzynarodowe zawody hippiczne do 


z 


Nr. 15% 


` 


SPORT. 


Młodzież wśród dębów i sosen Spały. 
Doroczne święto W.F. i P.W. 


W końcu nadchodzącego tygodnia w 
inu 23 1 24 czerwca r. b. odbędzie się do- 
loczne „Święto” W, F. P. W. w Spale orga 

ane przez 4 Okręgowy Urząd W. F. 

'P, w. 

Zasadniczo samo „Święto“ 
śę do programu przewidzianego na 
4 czerwca. 

Natorsiast dnia poprzedniego odbędą się 
Ukręgowe Zawody Z. S$. 

Jednocześnie odbędzie się pokaz prac 
©tznych Z. S. Również tego samego dnia 
się zawody konne krakusów 
o bunczuk Prezydenta, 

Wa? pokazy i popisy kajakowcow. 
Uzupełnieniem programu _ pierwszego 
la będą uroczystości sobótkowe, ogniska, 

Fanki i święto Kupały nad Pilicą. Zakoń- 

enlem pierwszego dnia będzie odegranie 

Mpstrzyku i odśpiewanie przez 

Kzestników pieśni „Wszystkie nasze dzien 

IE sprawy”. 

Program drugiego dnia 


ogranicza 
dzień 


właściwego 


wszystkich | 


„Święta P, W. rozpoczyna się przeglądem 
wszystkich oddziałów biorących udział w 
imprezie przez Pana Prezydenta. Następnie 
nabożeństwo z okolicznościowym  przemó- 
wieniem i defilada, po której odbędzie się 
wspólny obiad żołnierski w obecności Pre- 
zydenta. 

W godzinach popołudniowych program 
zcstanie wypełniony pokazami sportowe- 
mi na stądjonie, Odbędą się 

pokazy harcersi>e, 
gimnastyka huiców żeńskich, Sokoła, bie- 


gi krótkie, biegi długie, sztaietowe i gry 
sportowe. 
Po rozdania nagród nastąpi zakończe- 


nię uroczystości i odjazd uczestników. Jak 
ż powyższego prografnu wynika, doroczne 
święto w Spale zapowiada się bardzo o= 
kazale i wzbudziło na terenie całego wo- 
jewództwa duże zainteresowanie. 

Będzie ono właściwym zakończeniem 
całorocznych prac i» wykazaniem  rezuiita- 
tów tychże. 


Jutro jeźdźcy polscy 


Jutro, 14 bm, wyjeżdża z Warszawy 
Mfza reprezentacyjna ekipa jeźdźców na 


Às 
granit 
Na czele ekipy jedzie kierownik, plk. 
dypl. Pragłowski, W skład ekipy wchodzi 
Gzłerech jeźdźców: kpt. Ruciński, kpt. Mro- 
Wee, por. Pohorecki i por. Gutowski. 
Zawody rozpoczynają się w dniu 26 b. 


* > 


> 
Do Sopot na międzynarodowe zawody 


JADĄ DO ARWIZGRAAW, 


hippiczne wyjechała już nasza ekipa jeździe 
cka w składzie następującym: por, Biliń- 
ski, por. Nowak, por. Komorowski i pór. 
Czerniawski. 

Zespół naszych jeźdźców na zawody w 
Sopotach miał być znacznie liczniejszy. Pro 
jektowano wysłanie 10 zawodników. W 0- 
statniej chwili skład ekspedycji zredukowa 
no 

do 4 jeźdźców. 

Zawody w  Zopotach odbędą 

dniach 16 i 17 bm. 


się w 


SZUKAMY MISTRZÓW... 


Szosowe zawody kolarskie. 


W dniu 24 bra, odbędą się 7 
We wszystkich województwach zawody kò- 
larskie szosowe o mistrzostwa wojewódz- 
kię, 

Wyścigi o mistrzostwa wojewódzkie do 
Mępne są dla członków towarzystw 1 sekcji 


T am w æ = 
QMIRISISCH ER 
W poniedziałek popołudniu ua kortach 
AZS, w Poznaniu rozpoczął się turniej ten 
nisowy © mistrzostwo Polski. Do Poznania 
Przybyły wszystkie najlepsze nasze rakiety 
t Tłoczyńskim, Hebdą, Wittmanem, Jędrze- 
łowską i Dubieńską na czele. 
W poniedziałek odbył się w Poznaniu 
pogrzeb ojca Tłoczyńskiego. 
Niemal wszyscy gracze wzięli udział w od- 


FRANCOIS GARDIER ZWYCIĘZCĄ. 


_ Pięciodniowy wyścig kolarski „Dokola 
Belgii“ został zakończony. Zwyciężył Fran- 


tis Gardier, 2) Antoine Dignef, 3) A. Deto | 


DOKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132-28. 


Tzyjmuja od 4 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. 
w niedziele święta od 10 do 12 wno!. 


Dr. med. 


L BERMAN 


Speejsl sta chorób wenerycznych 
skórnych i moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


rzyjmu e od godz, U — 12 1od4 — 6 
w miedziele : święta od godze 9 — 1 
CENY  LECZNICOWE. 


WOŁKOWYSKI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. Cegielnianą ii 


c telelon 288-02 
bor, weneryczue, moczopłciowe 


p í skórne 
tzyjmuje od godz. 8—12, od 4—6 iod 7—9 w 
w niedziela i święta od 9—1. 
r. med. 


MARKOWICZOWA 


Chereby skórne « weneryczne. 
Zawadzka 14 


telefon 166-35, 
Tvimwię nd * do 16 rane ! od A dn A więcró! 


Doktór TREPMAN 


specjalista chorób wererycznych, 
skórnych, moczopiciowych. 
Ceqieln'asa 4. Tel. 2.6-90. 
Przyjmuje od 8—12 i od 5—9 wiecz. 
W niedzielę i święta od 8—1 pp. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


|ściuszki 17) we wtorek I piątek 


"mzinocześnie kolarskich, należących do PZTK. 


Wyścig odbyć się musi na dystansie 100 
ktm., start zawodników — wspólny, mhii- 
mum czasu dla zdobycia tytulu mistrza — 
5 godz. 15 min. 


a pogrzebie 
POG 


ojca Tłoczyńskiego. 


daniu Zmartemu ostatniej posługi, Z tej ra 
cji gry uległy opóźnieniu, 


Z POLSKIEGO T-WA KRAJOZNAWCZEGO. 


W okresie między 29 czerwca, a 1 
Oddział Łódzki urządza trzydhiową wycieczkę 
do borów tucholskich. Główne etapy: Korono- 
wo—Tivń—Osic=Czersk. Uczestnicy zwiedzą 
bór cisowy powierzchni 5 hekt.,-poznalą breki 
nie (zanikwący gatunek drzew) 1 malownicze 
jeziora. Piesza trasa dziennie około 20 klim. 
Prowadzi p. K. lzydoreżyk. 

Dnia 17 b. m. odbędzie się wycieczka do 
Tumu, jako część praktyczna kursu dia prze 
wodników do I un 
Szozezóły będą podane w Jednym 
nych numerów. 

Zapisy przyfnmie kancelarfu Twa (AL Ko- 
od g. 6 do 


lin 
lipca 


z następ" 


8-2). 


Dr. med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specj. chorób wencrycznych. skórnych 
| moczapłcłowych 


6-go Sierpnia 2, tel, 118-33 
przy'muje od 1 -21 od 8 — 9 wiec, 
w niedz. ( święta od 10 — 1 po poł. 


DOKTÓR 
KE 


LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłclowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przylmnie od godz. 6—10 12—2 6—8 miecz 
W niedziele | ćwista od 9 da I rama 


DR. MED. 


M. Rundsztajn 


akuszer'a i choroby kobiece 


Pomorska 7, 


tel. 127-84., 
Przyj muje od godz 4 — 7 wiecz. 


Dr. Med. 


MIKLACZKRO 


Chor. uszu, nosa, gardia i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przymue 12 = 2 edo — Bpo poł 
Ceny lecznicowe. 


DR. $FD. 
H. ROŻANER 
Narutowicza 9. fr. II piętro 
Tel. 128-98. 
Choroby weneryczne, 


moczopiciowe i skórne, 


Przyjmuje od 8—10 c ano 5—8 po p. 


sevo, 
P Ogon 


BA ENS 


W nadchodzącą niedzielę, 17 b. m. od 


Niedzielne mecze ligowe. 


L. R. S. 


W Warszawie: Legja — Warta, sędziu- 


będą się następujące mecze piłkarskie o mi | je p. Knobel. 


strzostwo Ligi: 

W Krakowie: Podgórze 
je p. Hausman. oraz Cracóvia — Warsza» 
wianka, sẹdzitje p. Seeman. 


We Lwowie: Pogoń — ŁKS., sędziuje p. 


— Wisła, sędziu | Szneider. 


Mecz Podgórze — Wisła odbędzie się 
w sobołę, 16 bm, o godzinie 13.15. 


Trzy tygodnie bezwzględnego aresztu 


za spolicziowanie sędziego piłkarskiego. 


Charakterystyczna sprawa odbyła się 
przed sądem grodzkim w Częstochowie, 
Mianowicie sąd skazał zawodnika pił- 
karskiego Jańusiewicza na trzy tygodnie 
bezwzględnego aresztu za 
spoliczkowanie sędziego piłkarskiego 


na boisku w czasie meczu. Nie byłoby to 
nic charakterystycznego, gdyby nie fakt, że 
sędzia rozprawy sądowej sam jest sędzią 
plkarskim i jednocześnie przewodniczącym 
komisji dyscyplinarnej przy Kieleckim ©- 
kręgu O. Z. P. N. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Sekcja tennisowa ŁKS-u urządza 
na kortach przy Al. Unji 2, za zezwoleniem 
rolskiego Związku Lawnt _ Tennisowego, 
pierwszy turniej tennisowy dla zawodników 
niezrzeszonych. Turniej, którego program 
przewiduje wszystkie konkurencje dla pań 
; panów, rozpocznie się 28 bm. Zgłoszenia 
do 25 bm. przyjmuje na boisku ŁKS-u p. 
Piotrowski, 

(—) W meczu propagandowym kombi 
nowany zespół Union-Touringu pokonał I. 
KW P. w stosunku 6:1, 

(—) Do siódemkowego turnieju piłkar- 
skiego organizowanego w dniu 15 sierp- 
nia w „Dniu Legjonów* zgłosiły już swe 
drużyny: ŁKS, Strzel. Klub Sportowy, Union 
Touring i Hakoah. 

(—) Dziś w środę o godzinie 17.10 wy 
'eżdża z Warszawy pod.. kierunkiem pp. 
Dziarczykowskiego i Cz. Forysia część pol- 
skiej reprezentacji. lekkoatietycznej, udając 
się do Florencji na mecz z ltalją 17 bm. 
Keszta drużyny. dołączy się œ- godzinie 
z2-ej w Katowicach. W ostatniej chwili Lo 
kajski zawiądomił, że nie może otrzymać 
urlopu, wobec czego zamiast niego poje 
azie Turczyk. 

W związku z uruchomieniem toru kolar- 
skiego w Helenowie przez WTC. dowiaduje 
my się, że na inaugurację odbędą się w pią 


Pocią7 raldewy wokoło Euro- 
py wyrusza 23 czerwca. 


7 


Jak już donosiliśmy Ministerstwo Komunika- 
Gi orzanizujię pierwszą wielką wycieczkę lado 

- pociąg raid wokoło Europy, Uczestnicy 
wycięcszki będą miell okazję zwiedzenia napięk 
niejszych. zakątków. Furópy „odbywająć podróż 
w luksiisowyćh whźóhach. Szczenółowy pro- 
gram wycieczki, Która wyruszą z Warszawy 23 
bn» został już opracowany przez Ministerstwc 
Komunikacu I przewiduje Berlina, 


Brukseli, Paryża, Marsylii, Canncs, Monte- 
Carlo, (firasses, Milano, Wenecji i Więdnia, 
Program opracowany został w ten sposób, że 


podróż odbywać się będzie w nocy tait, że Ww oii 
a'dnią wycieczokwicze będą mogl zwiedzać 
większe stolice Europy oraz -przyległc mie'sco” 
wośći, W niektórych miastach jak np. w Fary- 
żu i w Cannes postój potrwa kilka dni co umo- 
żliwi dokładne zwiedzenie tych pieknych miast. 
Należy również zaznaczyć, że do dyspozycji wy 
dieczkowiczów bedą oddane autokary. 

Karty uczesintctwa, obejmujące przejazd w 
luksusowych wagonach, pierwszorzędne iirzy” 
manie w ciągu 14 dni oraz korzystanie z auto” 
karów %ynosi zł. 600.— 

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc taz 
z uwaci na fakt, że wycieczka wyruszą z Wars 
szawy już w dniu 23 bm. należy śpieszyć się Z 
zapisami które przymiuje biuro podróży Wagons 
Lits Cock (Piotrkowska 64). 


PORADNIA 


WENEROOGICZRA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
Została przen ' esiona Zielona 2 
9 rano do 9 wieczór, święta 9 — 2 pp. 
PORADA 3 zł. 

Dzieci Í kobiety: przyjmuje kobieta-lekarz 
odg 11 — 1458 — 4 pp. 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


zachodnia 64. 
telef. 185 -49 
przyjfmue od 13 — 21 od 7 — 8%: wiecz. 


w niedziele « święia od 10 — 12 w poż, 
Dla nieramnintch cenv lecznicowe. 


DR. MFD. © 


NIEWIAŹSKI 


ul, Andrzeja 5 Iel, 159-40 
Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopiciowe 
Przy muje od 8 doll i od 5 do 9 pp 
W niedziele : święta od 9—1 np, 
Ulą nań oddzieina poczekalnia. 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


przyjmują (exarze we wszystkich 
spetjalnościach 2 razy dziennie 


otwarta 01 ll-ej rano do S-ej wiecz 


Porada % złote. 


Dr. med. 
M. IGLŁACZKOWA 
położnictwo I choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
Przyjm. zodz. od 10—12 i od 5—8 po poł: 


A A W 


E: RA bogitą wystawę, dając nam możnóść o- 
7 
i 


tek 22 bm, o godz. 20 wielkie zawody mię- 
ozynarodowe w których wezmą m. in. udział 
dwaj znakomicy stayerzy w biegu za prowa 
dzeniem motorów, a mianowicie Maronner 
trancuz, i Węgier Szekeres, zwycięzcy szere 
gu międzynarodowych konkurencyj. 

Przeciwko nim startować będą Michalak 
Oksiutycz i Stahl. 

Pozatem odbędą się zawody sprinte'ow- 
skie przy udziale kilku sprinterów zagranicz 
nych (prawdopobnie Szamoty, Chapalaina , 
(raryż) i Eagla (Berlin) oraz czołowych pol 
skich z Puszem, Einbrodtem, Frączkowskitm, 
ı Zimmermanem na czele. 5 ; 

W Jarosławiu podczas meczu lekko 
atletycznego Lwów. —Jarosław (83:53) 
startowała Cejzikowa (AZS, Pozn), któ 
ra poprawiła rekord światowy Konopac 
kiej w rzucie dyskiem oburącz o 1,34 m 
osiągając 67,82 m. Prawą ręką Ceiziko 
wa rzuciła 38,49 m. zaś lewą 29,33 m. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni Przedstawienie zawieszone. 

Teatr Miejski — Zbrodnia i kara. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) 
tonche*. 


A 


„NI 


Teatr Rewji — Bagatela (Piotrkowska 94) 
Jak i gdzie. 

Adria — Noc miłości. 

Amor — Pod dachami Paryża. 

Capitol — Pilnu: swego męża, 

Casino — Źle kochana. 

Corso — 1. Bohaterski czyn. Il. Tajemnica 
ką okrętowej. 

Czary — Iskov. 

Grand*kinn — Niewolnice dancingu. 


Mętro — Noc. miłości, 

Mrtza — Świat beż mężczyzn. 

Oświatowe I. Trzy siostry. II. 
pów. 

Palace — Tajfun. 

Przedwłośnie — Nie jestem aniołem. 

Rakieta — Csibi. 

Róxy — Zitmia praznie. 

Sztuka — Bunt młodości. 

Zachęła — I. Czar ej « 
Giuillotinę, 


Kró! 


ste 


czu. Il. Madame 
WYSTAWY. 
1 P. S. Park Slenkłewicza — Wystawa o* 
brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi, 


„ŻLE KOCHANA” 
w „Casla:ev. 


Film ten zostal wyreżyserowany z dużą zna 
jornością życia rewiowego. Zespół jest świctny., 
tenpo axcji zawrotne, olbrzymi nacisk połażo- 


zglądamią niemal całej barwnej i pięknej rewii. 

Treść Jest naiwni, a nawet właściwie niema 
tu treści. Poprostu chodzi o  poknaanie 
wspaniałej gry takich aktorów, fak Maureen 
Sudivan, Franchot Tove (bohater illmu „Tańczą 
ca Venus'+), Alice Brady I Phillins Holmes, ol- 
śnienie widzów bogdłą wystawą I danie wido* 
wiska, któreby chociaż przez dwie godziny ka” 
zało nam zapomaleć o kryzysie. 

Największym atutam filmu jest wystawa: 
atut ten reżyser wykorzystał w zupełności, D2- 
koracje sy istotnie imponujące: Całość atrakcyt* 
na. 


Przychedn a Wenerologiczna 


Lekarzy specjalistów 


Zawadzka 1. tel. 205-38, 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
Choroby weneryczne — moczopłciowe i skórne 
(Porady seksualne). 
Stacia zapobiegawcza czynna całą dobę 
Dla pań oddzielna poczekalnia, Porada 3 złote 
nA me W LM M MM MN M m M a n 


| Dr, med. 


Le NATECEĘI 


choroby skórne, weneryczne 
+ moczopiciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


Przyjmuje od 3—10 rano | od 5—9 wiecz. 
w niedziele j świeta od P do 12 w pol. 
IMa nań nddzieina poczekalnia. 


żadne! 


DR. MED. 


S. Neumark 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 
przeprowadził się na ul, 
Andrzeja 4, Tel. 170-50 


Przyjmuje od 12— 2 i od 6 — 8 wieczór 
Dla Pań oddzielna poczekaloia. 


BR HELLER 


specj. chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Trauguita 8, telef. 179-89, 
Przyjmuje od 8 — 11 r. | od 4 = 8 wiecz 
W niedziele 


święta 11 — Ź pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Str. B 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 13 czerwca. Loco 12,30; czur- 
wise 12,08; Mplec 12,/2—14; siórpień 12,20. 

Liverpool, 13 czerwca. Loco 6,61; czerwiet 
6,40; lipiec 6,39; sierpień 6,37: 

Fzipska, 13 czerwca. Loco 8,55; lipiec 8,33, 
październik 8,37; listopad 8,40. 

Brema, 13 czerwca, Loco 14,14; lipiec 13,55 
październik 13,95; grudzień 14,11. 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


DEWIZY — MOCNIEJSZE. 
Na zebraniu giełdy pieniężne przeważała 
tendencja mocniejsza, obroty ożywione, 
Fo niezmienionych kursach dnia wczorajsze: 
go obiegały dewizy na Pragę i Paryż. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — MOCNIEJSZE. 
Tendencja na zebraniu była mochitjsza, v- 
broty zwiększone, popyt ożywiony. 
PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. | 44,0 
temjowa Pożyczka Dołarowa, seria Il 53,4 
Państwowa Pożyczka Końwersyjna 64,80; Kon 
wersyjna Pożyczka Koleciowa 1926 r. 58,00; I 
Życzka Dolarowa 1919—1920 r. 73,00; Pożyczi 


Stebilizacyjna 1927 r. 67,00; Listy Zastaw. 

Banku Rolnego 83,25, Listy Zastawne Bari 

Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banku Gos 

Kraj. JI em. 84,25; Listy Zastawne Banku Gos 

Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne Bant 

Gosp. Kraj. II em. 68,25: Obligacje Komunal: 

Banku (tosp. Kraj. I em. 94,00: Listy Zastaw 
T-wa Kredyt. Przem, Polsk. 65,50: Listy Zastmy 
ne Tow. Kr. Zlemsk. w Warszawie 47,50; Li- 
sty Zastawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 ri 
36,00: Listy Zastawne Tow. Kr. m. Warszawy 
1933 5650; Pożyczka Kanwersyjna m, Ware 
szawy 1926 r. 50,83 Listy Zasławne Tow 
Kred. m. Piotrkowa 33 r. 45,13 

AKCJI MOCNIEJSZE. 

Przy stosunkowo «nalych obrotac! sy p 
pierów dywidendowych cechowała mocna 
dencja, popyt ożywiony. 

KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 55,75; W low. Fabr, 
krn 20,00. 

GIEŁDA ZBCZOWA WARSZAWSKA 
1 POZNAŃSKA 

Warszawa, 13 czerwca rzędowa  cedul 
Giełdy Zbożowo-lowarowe, kursy ustalone 
na podstawie cen ciełdowycł é moli 
16660—16,50; owies zbieru 15.50 16.07. Np 
|towania bez zmian, Ogólny obrót 890 tonm, w 
tem żyta 248. tenm- Usgc tie spokojnt. 

Poznań, 13 czetwca. Urzędnya cedula G.. = 
| dy Zbożowej i Towaurowe Poznaniu. Kurs 
|ustalone na podst orint.: żyłe 15.25 
15,50: psz ca 18.0 4.25: maka żytnie f è 

10-55 proc warki 350—24,50; — razowa 
[0-95 proc. 18,50—19,w (usp. spokojne): mak 
pszenna | gat. A 0 prot. z *orklem 31,75 

27 TĘ 


„ŚWIAT BEZ MEŻCZYZN” 
w „Muzie . 


Żywa, wesoła komedja muzyczna. fFema, 
| nie nowy, ale frapujący. Świetna satyra ra ko” 
| biety. Zresztą satyra bardziej węsoła niż zlo: 
śliwa, Wystawiona jest z nadzwyczajnym prze” 
pychem. Dażo dobrych, dowcipnych pomyslow: 
Doskonałe tempo, mi męelodvyjna mrzyę: ! 
ładuę piosenki. 

Jak wyglądałby świat bez mężczyzn? | "a 
kie byłoby wówczas życie kobiet? Ten fantast“ 
czny pomysł dał reżyserowi palć dó zrealizonu 
nia wielkicgo wystawowego filmu, w któr! 
widzimy, że jedyny inężczyzna, jaki ocalał w 
klęsce wymierania rodzaju męskiego, staja się 
bóstwem kobfet calego świata, przedmiotem ich 
życia, marzeń | wogóle 

jedynym celem. 
Fetninistki odnoszą klęskę tem dotkliwszą, 
ich przywódczymi pierwsza wyciąga ręko 
tczo „jedynego. 

A jak wycląda ten 


i 


i 
ta 


no 


świat koblelt? CZarn 

co... Tyle pięknych kobist. Brzydkich, bied 
nych, -lę ubranych, starych koblet — nien 
Wszystko, jak w baxe. Roześniiane, roztāji- 
czone, wesołe, bsztroskie, tylko... mężczyzni 
brak. Jedyny mężczyzna, który został po òn 
demi „„Masculiijs* = test przystany, ładny 
ma głos i może nie świat kobiet. mie,.. Ze trzy 
moga go sobie wyrywać. 

Zabawa na całego. Reżyser popuścit wodze 
fsntazji. Zwol nawet koblecą Ligę Narodów, 
która ma .uradzić co zrobić z tym fantem o rąćz 
kę którego ubiegają się dwa miliardy kobiet. 
Ostatecznie ten jedyny mężczyzna zwyciężu 
wszystkie delegatki i odlatuje ze swoją narzże: 
czoną z dawnych lat. x 


„ZIEMIA PRAGNIE, 
w kinie „Roxy“. 


Film sowiecki, nakręcony w stepach -Azii 
środkowej, daje pelmię wrażeń wzrokowych 
dzięki autentycznym zdjęciom krajobrazów 
mieszkańców i osad, w których niewiele zmie 
nito się od czasów Tamerlana, 

Ziemia, spragniona wody, dyszy, ziejć, lak: 
nie... Ciemni mieszkańcy nie umieją budować 
studnł ami kanałów. Wiercą, dłubią, świdrują. 
padają z wysilku znużenia... Zjawiają się lus 
dzis nowi, gułodzi, silni, światli, wytrwali, Zas 
bierają s.ę do pracy. Świdrują, kopią kanały, 
wysńdzają dynamitem zapory, nie ustają w pra 
cy nawet podczas szalone „suchej, burzy, za- 
sypijącej im oczy I — woda, życiodajna woda 
z hukiem i loskotem spada na zmmartwiałą osa- 
ę 

Film naogół ponury, mroczny. Śmiech - 
nmieszczery, sztuczny. Jedynie końcowe sceny 
zwycięstwa nad wściekłym żywiołem, 

sprawiają silne wrażenie. 
Technika zdjęć na wysokim poziomie. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa jarzynowa, pieczeń  barania 
z buraczkami, kompot z truskawek. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Bazylemu. 
Wschód słońca 3,16 
Zachód — 19.56 
Długość dnia 16,40 
Przybyło dnia 8,26 
Tydzień 24. 


wawie EE 


á „rCMo*. 


Dzisiejsze kobiety E=. 


nie mają własnego oblicza. 
NA$SLADOWANIE ARTYSTEK FILMOWYCH., 


Tramwaj z „przywieszką*, czyli z 
urugim wagonem dla palących. Męż- 
czyźni w pozach więcej niż wygod- 
nych; kurzą, rzucając niedopałki pa 
pierosów przez drzwi otwarte na ulicę, 
nierzadko w publiczność. Gromada 
dzieci szkolnych hałasuje ile się zmie 
ści, biorąc rewanż za konieczność 
grzecznego zachowywania się w obrę- 
bie murów szkolnych. Paczki i ko 
szyki na kolanach kobiet ogarnialją róż 
nemi zapachami duszną atmosferę wnę 
trza. Raz po raz ostry przeciąg Świ 
drte ludzkie spróchniałe zęby. Jest na 
strój! 

W pewnej chwili uwagę jadących 
zajmuje młoda panienka, siedząca pod 
oknem. Kto to jest? Tak dziwnie 
znajoma. To wysokie czoło z odga! 
niętemi do tyłu włosami o nienatura! 
nych bardzo zajasnym odcieniu, te brwi 
wąskie, zakreśloneę gdzieś daleko, jak- 
by z przestrachu od oczu odbiezgły, 
czoło marszczy się w sposób, który wi 
działo się przecieź tak często. Tylko 
nos? Nie! ten długi, śpiczasty nos nie 
stosuje się jakoś do całości. Wzrok ja 
dących wracą raz po raz do twarzy pa- 
nienki i myśli się z napięciem o tem 
Że to ktoś kogo się zna, a jednak nic 
ten sam. | nagle olśnienie: Greta Ga: 
bo! 

Naturalnie, to jest twarz artystki fil 
mowej, to dlatego 

jest taka znajoma, 
I brwi i czoło i włosy, należą do ki- 


na, a tylko nos jest własnością pa- 
nienki. 
Pasażerowie uspokojeni wracają do 


swoich własnych myśli, bo droga jest 
długa, a czytać gazety nie można, gdyż 
tramwaj podrzuca i szarpie swoim 
zwyczajem. Patrzy się więc skolei w 
przeciwnym kierunku, ale znów tam, u 
wejścia, stoi ktoś znajomy. Młoda ko 
bieta o ruchach powłóczystych i cha- 
rakterystycznie wydętych ustach, jak 
by w bólu jakimś psychicznym, czy 
wzgardzjie. 

Tym razem! dolna część twarzy iest 
znajoma, ów grymas, który widziało 
się tak często. Przypomina się jakaś 
scena w pociągu, jakaś inna sytuacja 
w otoczeniu lśniących, płónących kin- 
kietów, 

Kto to być może? Kobieta co chwilę 
wykonuje takie dziwne, niepotrzebne w 
tramwaju ruchy. | znów myśl pracu ą 
ca z natężeniem znajduje odpowiedź. 
Prawda! To przecież 


Marlena Dietrich! 

Ze też nie wiedziało się odrazu 
Tak, tak, tylko oczy nie posiadają 
głębi, a rysy są więcej niż nieregular 
ne. 

A potem już z poddaniem się loso- 
wi omiata się wzrokiem resztę pasaże 
rek tramwaju, na to, żeby po chwili 
znależć jeszcze loki Brygidy Helm i 
skośny zarys brwi Mae West. Cała ga 
lerja kinematograficzna kobiet jest tu 
reprezentowana z tem tylko małem za 
strzeżeniem, że brak tym paniom i pa 
nienkom filmowej urody. 

Więc kobiety nie mają już własne: 
twarzy i własnego oryginalnego wdzię 
ku, tylko ten sztuczny, przyjęty od ko 
goś, kto z niemi samemi nie jest zwią 
zany żadną nicią wewnętrzną. To 

maski bez wyrazu, 
obce, karykaturalne maski straszące lu 
dzi w chwili zadumy. 

Gdyby zapytać te młode osrby, ja 
ki jest ideał życiowy, zapewne odpo 
wiedziałyby chórem: Marlena Dietrich, 
Greta Garbo, Brygida Helm! 

O życiu tych artystek nie wiedzą 
zresztą nic, a jednak opanowały one 
ich wyobraźnię i rządzą nią niepodzie! 
nie. Może byłoby dobrze, gdyby owz 
panienki choć na chwilę mogły prze 
nieść się do Hollywood, Wówczas 
przekonałyby się, że ów rai amerykań 


ski, to nic innego tylko ciężki, mozo: 
ny, okrutny nieraz, w swej zaciiłanno 
ści, warsztat pracy, w którym owe 


„Qrety Garbo" pracują nieraz 

z nadludzkim wysiłkiem. 
Że każdy grymas, każda poza okupi.- 
na jest długiemi, męczącemi godzinami 
ogromnej pracy, że robota wykonywa- 
na przed objektywem jesę nieraz Śriier- 
telnie nudna, nieraz pełna goryczy i 
zawodu. Że te „bohaterki“ są zwykłemi. 
przeciążonemi pracą zawodową robo:ni 
cami, które nieraz z tęsknotą wzdy- 
chają do życia cichego, dalekiego «d 
sztuczności i pozy. A prócz tęgo prze- 
szłość, czy teraźniejszość niejednych z 
nich nie zasługuje bynajmniej na to. że- 
by stanowić ideał dla kobiet całego 
świata. 

Byłoby z pewnością lepiej. ażeby na 
sze mlode stenotypistki, sprzedawacz- 
ki, urzędniczki, brały sobie za wzór do 
naśladowania 

inne typy kobiet, 
znane nie z wyrazu twarzy, czy mod- 
nej fryzury, ale z prawdziwych warto- 
ści wewnętrznych. Wówczas miałyby 


Noście panie 


długie suknie! 


Będzie mniej bezrobotnych tkaczy. 


Obecnie znów wre zacięta walka mię- 
dzy zwolennikami krótkich i długich sukien. 
— „Krótcy” prawią o praktyczności kusych 
sukien, o typie nowoczesnej, zaprawionej 
do sportów kobiety i chcą wogóle widzieć 
nogi. 

A mimo to zwycięstwo odnieśli „dłu- 
dzy” którzy tym razem oparli swe wywody 


na historji: krótka suknia nie jest tworem 
praktyczności, 
lecz oszczędności. 


W roku 1917 żona amerykańskiego mini 
stra wojny zwróciła się do posła francu- 
skiego w Waszyngtonie — znawcy w dzie 
dzinie mody — i skarżyła się na trudności 


w zdobywaniu nowych materjałów i, co za 
tem idzie, nowych sukien, — poseł francu- 
ski poradził jej, aby poprostu skróciła suk- 
mię. Na to dama odrzekła: „we francu- 
skich żurnalach nie widać jednak krótkich 
sukien“! 

W trzy miesiące potem w  żurnalach 
francuskich ukazały się krótkie suknie, przy 
jęte potem 

przez cały świat. 

Dzisiaj jednak, jak powiadają obrońcy 
długich sukien, nie odczuwamy braku mater 
jałów, musimy natomiast myśleć o  zatru- 
dnieniu bezrobotnych tkaczy. A zatem pa- 
nie: noście długie suknie. 


Drapacz chmur 
w Holandiji. 


W Rotterdamie oddano 
do użytku pierwszy 13- 
piętrowy drapacz chmur. 


— m O Z ZZ AZ EZ EE R e z 


choć tę satysfakcję, że mogłyby w 
miarę pracy nad sobą zbliżać się od 
ideału. Twarzy Marleny Dietrich nikt 


sobie zrobić nie może, ani szminką, 
ani wyrywaniem brwi, ale umysł i ser- 
ce można podnieść do wysokości za- 
kreślonego sobie wzoru, choćby się 
tego ideału nie osiągnęło w zupełności. 

Mężczyźni, którzy patrzą na to u- 
dawanie artystek filmowych przez swo 
je koleżanki, czy personel podwładny, 
uśmiechają się z politowaniem i napew 
no raczej zauważą śpiczasty nos, niż 
pięknie namalowane brwi. Może po- 
wiedzą właśnie komplement, taki, jaki 
w danej sytuacji powinien powiedzieć 
Ramon Nowarro, czy Maurycy Cheva- 
lier, ale między sobą 

będą sie śmiali długo 
i ze słusznością, zyskując doskonały te- 
mat dla drastycznych dowcipów kawa- 
lerskich. 

Kobieta nie jest do tego 
pośledzona przez przyrodę, aby nie 
mogła pokazać ludziom własnej, zel- 
nej wdzięku twarzy. Jeśli ją ponadto 
opromieni wartościami duchowenn, zy- 
ska napewno sympatie i szacunek wy- 
myślne naśladownictwo powoduje wy- 
łącznie ośmieszenie. Niechże więc ra- 
czej młode kobiety przez kulturalne i 
pełne godności zachowanie się w miej- 
scach publicznych łagodzą i reformują 
brutalność otoczenia, aby rzecz tak 
przykra, jaką bywa często podróż w 
tramwaju przez miasto. stała sie przy- 
jemną, gdy wszyscy dokoła będą za- 
chowywali się w snosób właściwy dla 
społeczeństwa o wyższym poziomie to 
warzyskim. 


stopnia t- 


Dglosenja zwyrodniałogo dentysty. £ 


Zona na sprzedaż. 


żu toczył się sensacy,.ny prcces, który 
odsłonił w całej odrażającej swej nago- 
pewnej części paryskiego 
i panujących w nim stosun 
ków. Nawet bujna fantazja powieścio- 
pisarza nie wymyśliłaby takiego 

niesamowitego konfliktu małżeńskiego, 


ści kulisy 


Przed sądem przysięgłych w Pary- 
„Światka” 


który sprowadził na ławę oskarżonych 
młodego chirurga - dentystę Andre 
Granziera. 

Młody ten, bo 19-letni człowiek, po- 
chodzący z porządnej rodziny, po ukoń 
czeniu studjów w Paryżu, zaczął udziz 
lać lekcyj języka angielskiego i w cza 
sie tych lekcyj poznał 16-letnią dziew 
czynę Joannę Vandeville. Nauczyciel ża 
kochał się w młodej uczenicy 
i wkrótce poślubił ją. 


Małżeństwo to z miłości stało się 
wkrótce pasmem bolesnych przeżyć dla 
młodej kobiety. 

Grangier otrzymał w posagu 80,000 
franków, za które zaczął najpierw żyć 
na szeroką skalę. 

Kupił samochód, drogie meble, urzą 
dzał zabawy i przyjęcia. Gdy gotówka 
wyczerpała się, Grangier zaczął szu- 
kać nowych źródeł dochodu i wtedy 
wpadł na szatańską postanowił 
eksploatować 


myśl: 


swoją młodą żonę. 


Zaczął sam umieszczać w pewnych 
specjalnych pismach paryskich anonse 
w których ofiarowywał amatorom zna 
łomość z swoją żoną. 

Na odpowiedzi, które napływały do 
niego tą drogą, odpowiadał sam,a po 
tem ułatwiał już poznanie 
się ze swoją żoną, 


„klientom* 


Prawdz.we oblicze Karola Marksa. 


Zasady walki z przeciwnikiem, 


W .tych dniach w Paryżu została 
wydana książka niejakiego Mielskiego 
pod tytułem „Ewangelista nienawiści”, 
bohaterem której ies; Karol Marks. 
Autor krok za krokiem śledzi życie 
twórcy doktryny, oraz jego otoczenie, 
podając kilka ciekawych szczegółów, 
nieznanych szerokiej publiczności. 
Zdolny, wykształcony człowiek ten po- 
siadał jednak mnóstwo zasadniczych 
wad charakteru. Mianowicie, był 

niezmiernie zawistny, 
egoistyczny, zarozumiały, zazdrosny 
spowodu powodzeń materialnych i li- 
terackich swych przyjaciół, nietoleran 
cyjny dla swych przeciwników i nie 
przebierający w środkach.  Potwarz, 
plotka, insynuacje -- były jego zwykłą 
bronią, i w swych wystąpieniach Marks 
nie oszczędzał ani Fochta, ani Baku- 
niną, ani Lassala. Obok tego wcielone- 
go demona nienawiści. jego zwolennik i 
dobroczyńca Fryderyk Engels przed- 
stawia się jako uosobienie 

dobroci i szlachetności. 
Ten pamflecista, wypuszczający. zatru- 


PODSŁUCHANE. 


W PENSJONACIE. 


Gość: — Dlaczego daje mi pani 
marne obiady, poprostu głodowe? 
Gospodyni: — To dla pańskiej kura- 
cii 


tak 


Gość: — A dlaczego pani pobiera 
pieniądze jak za najlepsze? 
Gospodyni: — To dla mojej kuracji. 


„EKONOMJA POLITYCZNA”, 


— Powiedz, co to jest ekonomia po 
lityczna? 

— Widzisz to tak. Przychodzi ubo- 
gi, a nie dajesz, to jest ekonomia. Je 
śli go przytem weźmiesz za łeb i zrzu 
cisz ze schodów, to będzie nie politycz 


nie. Ale gdy powiesz: niech Pan Bóg 
opatrzy, to,będzie ekonomia politycz- 
na, 


BRAK WYCHOWANIA. 
Pani nie ma pojęcia, jak ta Wyżę- 
ralska jest źle wychowana. 
— Co? dlaczego? 
— Wczoraj byliśmy razem na obie- 


dzie u Guzików. Jak zobaczyłam, że 
ona się drapie widelcem w głowę, to 
o mało nie skaleczyłam się -nożem w 


język. 
WYTŁUMACZYŁ SIĘ. 


— Nie mając pozwolenia na prowa- 
dzenie samochodu, przejechał pan Świ 


nię i dwie gęsi. 
— Panie komisarzu, mam pozwole- 
nie na polowanie. 


a 


te strzały, przez całe swe życie znaj- 
dował się obok Marksa, jak wierny 
adjutant, utrzymując przez 40 lat apo- 
stoła walki klasowej wraz z jego rodzi- 
ną. 

Wszystkie ujemne cechy charakteru 
Marksa odziedziczył jego spadkobier- 
ca — Lenin. 

J. K. 


Chcesz długo żyć? 


Jedz... morskie wodorosty. 


Okazuje się, że dla odmłodzenia organi- 
zmu wcale nie jest potrzebne zastosowanie 
kosztownych zabiegów  zaszczepiania mal 
pich gruczołów. Wystarczy tylko używać... 
morską wodę i żywić się 

morskimi wodorostami. 
Tak przynajmniej twierdzi cały szereg auto 
rytetów medycyny angielskiej i francuskiej, 
usilnie propagując ostatnio pożywienie ze 
specjalnego gatunku wodorostów morskich. 
Według oświadczenia tychże lekarzy, śro- 


dek ten wywołuje w szczególności u star- 
szych ludzi wznowienie 
zapasu sił i młodości. 
Jednocześnie okazuje się, że ta nowa 
metoda oddawna już znana jest narodom, 
zamieszkującym wybrzeże morskie. Tak, 


naprzykład, rybacy irlandzcy już od niepa- 
miętnych czasów korzystają z wodorostów, 
znanych pod nazwą „mech keregiński", któ 


ra 


Karabinierzy włoscy obchodzili 


z AZ RZ 


120 -lecie włoskich karabinierów. 


120-1e cie swego istnienia. 


W ten sposób Grangier popchnął 
sam swoją żonę na drogę prostytucji 


a uzyskane tą drogą zarobki zagarniał 
dla siebie. Wkrótce też młoda mężat 
ka stała się pensjonariuszka kilku AJ 
mów schadzek*, a usłużny mąż przy” 
jeżdżał pó nią samochodem, aby ją ode EE 
wiezć do domu i zabrać zdobyty za | 


robek. Z pensionarjuszki „domu: szha*) 
dzek“ zmieniła się wkrótce pani. Gransiji R 
gier w samodzielną poszukiwaczkć 


przygód i poznawała odtąd mężczyził 
na ulicy, aby ich potem 


sprowadzać do domu. 


Pewnego dnia poznała pani Grali 
gier niejakiego  Cazenave'a, akcjonarit 
sza osławionego „Towarzystwa prz 
siębiorstw*, założonego przez głośnego ii Warsz: 
Saszę Stawiskiego. Cazcnave  zacyiS Isa 
kował się młodą mężatką, zrobił z nid Je wwagę 
oficjalną kochankę i urządził jej tuksi cy. 
sowe mieszkanie. Odtąd pani GrangifP Prasa 
opuściła męża i zamieszkała z kochat dekań 
kiem. 

Wywołało to oczywiście 
„czułego”* męża. tem bardziej, że pati 
Grangier przestąła mu dostarczać mi falej 
niędzy i podarunków.  „Zazdrosy” likże 
mąż zaczał odtąd nagabywać swoi wien 
żonę, żądając od.niej powrotu do jegiii 
domu. Lecz pani Grangier, która miałaiipą, 
już dość brutalnego męża - suteneriejiąg 
ani myślała wracać. 

Wówczas Grangier postanowił SE 
zemścić. Kupił rewolwer i czyhał Mm 
swoją żone. Pewnego dnia spotkał a | 
na ulicy i zaczął znów nalegać, abi y= 
wróciła. Gdy spotkał się z jej odma: | 
wą, wyjał nagle rewolwer i 

zaczał strzelać. 


U 
Gdy wszystkie strzały chybiły, wściej 
kły Grangier zaczął ją bić kolbą re 
weru po głowie. Małżonków  rozbroj” 
no, a potem osadzono Grangiera w 
zieniu. 

Na rozprawie Grangier 
cynicznie, że był wyprowadzony z rów 
nowagi, postępowaniem żony, która gł 
opuściła, że był o nią „zazdrosny“ 
t. d. Pani Grangier, która zeznawała | Związek 
jako świadek, oświadczyła natomiast ER 
że mąż jej był tyranęm i że jest zad” EM 
wolona, że się od niego uwolniła. <a 

To mąż nakłonił ją do uprawia 
prostytucji, ażeby ciągnąć stąd zy. 
dlą siebie. 

Sąd skazał męża - sutenera na 5 Ia 
więzienia. (irangier, usłyszawszy wyć 
rok, zemdlał. 


ry się konsumuje przeważnie wśród podeś£ 
łych wiekiem rybaków. Pełni werwy ryba* 
cy w rejonie rzeki Zielonej w Irlandji uwa” 
żają, że przyczyną ich długolecia i siły fi" 
zycznej jest właśnie spożywanie tych wo* 
dorostów. 

To samo twierdzą Japończycy, megi 
których zwłaszcza na uroczystych przyję* 
ciach i bankietach musi zawierać rośliny 
morskie. Przypisując im właściwości leczni* 
cze, Japończycy poszli pod tym względem Bez 
jeszcze dalej od Europejczyków, gdyż uwa a 
zają, że konsumcja tych roślin nietylko. mié 
orzedlużža życie lecz i także przyczynia się 
do 
bujnego porostu włosów, ec, 
będąc najlepszym środkiem przeciwko wy* 
lysieniu. 

J. K. 
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Na zdjęciu: 
na bagnety w historycznych mundurach z roku 1814 przed Mussolinim (x) 


Odbito w drukarni Władysława Stypulkowskiego 
w Łedzi Piotrkowska 1% (Żwirki dawniej Karola 2% 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


Redaftor naczelny: Franciszek Probst, Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsk! 


